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Z chwili bieżącej. 
Lwów 17. sierpnia. 


Daia 9. września br. odbędą się wybory do ` 
sejmu szląskiego. Stronnictwo liberalne postawiło 
już swoich kandydatów, a nawet poszło tak da- 
leko, iż tym razem postawiło także swych kan: 
dydatów w okręgach wiejskich dla czysto pol- 
skiej ludności i w odezwie rozrzuconej po całym 
kraju stara sie ich narzucić naszej ludności. 
W okręgu wyborczym Cieszyn Frysztat-Jabłon- 
ków, reprezentowanym dotąd przez ks. Swieżego i 
Jerzego Cienciałę, stawiają liberali p. Michnika, 
właśc. dóbr w Żywocicachi Jana Szygułę, nanczy- 
ciela w Pańcowie, w okręgu bielskim (dotychcza- 
sowy poseł Michejda) p. Pelara, rolnika z Drogo- 
myśla, a w okręgu frydeckim (dotychczasowy posał 
radca Hruby) p Pitrzika s Brusowic. Kandy- 
daci ci wśród ludności polskiej i czeskiej nie 
ciessą się wcale sympatją, a wychodzący w 
Nawsiu Przegląd polityczny pisze: „ik ci kan- 
dydaci stronnictwa niemieckiego już przez to za- 
słagują na porządną nanczkę ze strony naszego 
ludn, że dają się nadużywać przez Niemców i 
przez nich za kandydatów stawiać, tak jakby 
nasz lud był niemowlęciem, które Niemcy muszą 
na pasku wodzić.“ 

W odezwie, którą niemieokie stronnictwo li- 
beralne wydało z powodu zbliżających sę wy- 
borów do kraju, jest qstawicznie mowa o pokoja 
w kraju, który rzekomo Niemoom tak bardzo 
leży na sercu, a który stronnictwa narodowe 
czeskie i polskie mają burzyć i niszczyć. 

W sprawie tej Gwiazdka cieszyńska pisze: 

„Wszyscy na Śzląską znamy dostatecznie ten 
pokój. Niemcy wszystko trzymają w swoich rę- 
kach, a jeżeli Poląk lqb Czech żąda teł dla sie- 
bie okruszyny, to zaraz szerzy niepokój i staje 
się baatownikiem. Pokój szląski tylko wówczas 
istnieje, jeżeli wszystkie szkoły są niemieckie, 
jeżeli napisy na ulicach są niemieckie, jeżeli 
urzędy są niemieckie, a kto się równych praw 
domaga dla języka polskiego lub czeskiego, ten 
jest nieprzyjacieiem słynnego pokoju szląskiego, 
polegającego na kneblowaniu narodowości nie- 
niemieckich. 
nW odezwie tej chwalą się hberałowie, że 
Szląsk posiada wzorową administrację i wszelkie 
sakłady krajowe uą jak najlepsze. Pomijając 
inne sprawy przypatramy się tylko szkołom. 
Biadne dzieciaki w pierwszej klasie szkoły lu- 
dowej już muszą się nczyć po niemiecku, za- 
niedbując przy tem naukę języka macierzy- 
stego. Że większa część mieszkańoów kraju nie 
ma ani jednej szkoły średniej słowiańskiej utrzy- 
mywanej kosztem rządu, to jest aż nadto do- 
brze znane. Ńsminarja nauczycielskie zamiast 
pa nauczycieli w polskim języku dla pol- 
ich dzieci, wychownią ich w ducha niemie- 
im nieprzyjszaym dla ludności słowiańskiej. 
Nic dziwnego, że po ukończenin idą do półao- 
enyoh Czech i do niższej Austrji, gdzie nauka 
lżejsza, gdyż dzieci są niemieckie, wiąc nauczy- 
oielowi władającemu językiem niemieckim ła- 
twiej uczyć i kierować dziećmi. My zaś w krajn 
nie mamy naqczypieli, chociaż posiadamy tak 
snakomite seminarja nauczycielskie, a mimo to 
Silesia i Nowy Czas z tryumfem głoszą, że szlą: 
scy nauozyciele, umiejący po niemiecku, zajmują 
dobre posady w innych krajach koronnych. 
„Nie dajcie się obałamuoić rodacy przy nad- 
chodzących wyborach; frazesy o pokojn szląskim, 
o wzorowych zakładach szląskich, o dobrobycie 
szląskim zagrożonym przez agitacje, o wielkiej 
troskliwości Niemców około dobra kraju, niech 
was nie zbijają z raz obranej drogi. Pan Bóg 
stworzył różne narady, wszystkie mają na ziemi 
dosyć miejsca, więc żądajmy dla nas równych 


praw s Niemcami, a uważajmy tych za naszych 
nieprzyjaciół, którzy nam odbierają nasze prawa 
przyrodzone, nasz język. którzy nie chcą, byśmy 
stanęli o własnych siłach, lecz zawsze i wszędzie 
chcą być naszymi opiekanami i panami. 


(63) 
NIEG ŚWIATA 
POWIEŚÓ 
Rudolfa Falba i Karola Blunta. 
Przekład z angielskiego. 
Tom III. 


(Ciąg dalszy). 


Niech wie o tem, że ona nienawidzi gry 
w szachy, tak, nienawidzi, tak, tak.. i wstrzą- 
snęła stolikiem, że figury zsunęły się z swych pól, 
i latały dookoła i pospadsły, a potem... potem 
popchnęła stolik tak silnie, że się przewrócił i 
upadł na ziemię, a figury — króle i królowe, 
laufry i pionki, wieże i koniki tylko się poto- 
osyły dokoła na miękkim, ciemnym, wspaniałym 
dywanie... 

A on... on... stał oniemiały. w 

Czy ona AA i Jego szachownicę, jego 
świętość traktować w ten sposób ? Szachownica, 
przy której siedzieli już Steinitz i Lasker, Csi- 
gorin i Pılsbury, szachownica, do której miał za- 
siąść niezadługo Janowski! Czy ona oszalała? 

A przecież, przecież powiedziała, że gra 
w szachy i roswiązała to wspaniałe zadanie tam, 
i ona, ona mogła to uczynić? 

I ukląkł i podnosił figury, zbierał je z czn- 
łością prawie, prawie jakby je przepraszał, że im 
się to stało u niego w domu. A potem podniósł 
gtolik i oglądał go, czy nie uszkodzony i mie 
mówiąc ani jednego słowa ustawił na nim 

u 
kj z Pani — rzekł — teraz będziesz pa- 


mi grała. 
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„Za kilka dni wyjdzie wspólna odezwa wy- 
boreza podpisana przez mężów zaufania Polaków 
i Czechów i rozesłana będzie do wszystkich 
gmin. Będzie to urzędowe postawienie kandyda 
tur. My z naszej strony sądzimy, że dotychcza- 
sowi posłowie powinni być znowu wybrani, i 
dlatego wzywamy wszystkich wyborców, aby 
głosy swoje im jedynie oddać zechcieli, Wybie 
rajcie w powiatach cieszyńskim. frysztackim i ja 
błonkowskim ks. Monsignore Świeżego, pro- 
fesora w Cieszynie i Jerzego Cieńciałę, 
rolnika w Mistrzowicach, w powiatach bielskim, 
skoczowskim i strumieńskim dra Jana Michej- 
dę, adwokata w Cieszynie, w powiatach zaś 
frydeckim i bozgumińskim Wacława Hr ubego, 
radcę sądu w Opawie. 

„Jeżeli każdy spełni swoje powinności, zwy- 
cięstwo będzie z pewnością po naszej stronie“. 

Daia 10 bm. odbyła się w Cieszynie pod 
prsewodnictwem ks. Msgr. Świeżego wspólna 
narada polskich i czeskich mężów zanfania, w 
której wzięło udział 15 Polaków i 10 Czechów. 
Narada trwała 4 godziny i zgodzono się jedno- 
głośnie na wspólny program i wspólną odezwę 
wyborczą. Uchwałono jednomyślnie, że Polacy i 
Czesi występować będą jednomyślnie i solidarnie. 
Zəstawienie odezwy wyborczej pozostawiono do 
tychczasowym posłom, Uehwalono także, aby 
nietylko w gminach wiejskich ale i miejskich 
postawić kandydatów na nadchodzące wybory 
sejmowe. 


F 

Z okazji pobgta hr. Badaniegi w Lublanie, 
w odpowiedzi na wywody liberalnej Neue freie 
Presse, które na tem miejscu podaliśmy, piszą 
młodoczeskie Narodni Listy w te słowa: „Hr. 
Badani wyjechał przed kilka dniami do Lubla- 
ny. Dobroduszni nasi bracia Słoweńcy mieli z 
tak zacnych odwiedzin niemałą radość, a go- 
ścinni jak wszyscy Słowianie, witali go w domu 
swym jak najserdeozniej. 

„Prawda, kr. Badeni potrafi, jak tylko ze- 
chce, być bardzo uprzejmym. Odpłacił serde- 
czność uprzejmością i podziękował patrjotom 
słoweńskim — w ich języku ojczystym. 

„Można sobie wystawić, jak była radośną dla 
nich ta niespodzianka. Jak Austrja Austrją, tego 
jeszcze nie było, aby minister prezydent austrja- 
cki przemówił do Słoweńoów w ich jezyku oj- 
czystym. Nie potrzebował on dawać najmuiej- ; 


szego przyrzeczenia polit roznego, a już „był , 
ich“ — raczej miał ich. Ne potrzebował nie 
więcej powiedzieć, jak jednej deputacji, że ma 
żal, iż posłowie ałoweń :cy w rozbicia, że na 


sejmie kraińskim rozpadli się na trzy frakcje — 
a Slowenski Narod tak to wytłómaczył, iż hr. 
Badeni życzy sobie, aby Słoweńcy i Chorwaci 
połączyli się w jedno w radzie państwa stron- 
nictwo i utworzyli jeden klub połuduiowe-sło- 
wiański. Klub ten w liczbie 30 głosów mógłby 
dojść do wpływu decydującego, zwłaszcza wów- 
czas, gdyby się powiodło Polaków, Młodocze- 
chów, konserwatystów i socjalistów  chrześciań- 
skich połączyć. Słavenski Narod wróży sobie, 
że konstelacja taka mogłaby Śłoweńcom zape- 
wnić wpływ. decydujący na ustawodawstwo. 

nJak widzimy, są to te same iluzje polity- 
czne, z jakiemi osiadła na piasku frakcja staro- 
czeską w r. 1879, kontentująca się uprzejmym 
uśmiechem hr. Taafego. 

„My sparzeni i deświadczeni zawodami, nie 
umiemy oddawać się takim różowym nadziejom 
i dla Słoweńoów nic na razie więcej nie mamy 
nad uśmiech bolesny. lecz bohaterowie z 
Neue fr. Presse tak się tem przerazili, że im 
w stawach nóg coś trzasło. Tych kilka uprzej- 
mych słówek hr. Badeniego, których się dla 
Lublany nanczył, ta radość i ufność Słoweńców, 
nadewszystko artykuł Slovenskiego Narodu ne- 
pędził Bruohildzie niemieckiej śmiertelnego 
strachu. 

„Nie jestże to w końcn zmora wielkosłowiń- 
ska? Czy hr. Badeni nie pracuje w Lublanie 
nad ukyciem nowej obręczy słowiańskiej, którą 


— Nie będę! — zawołała. 

— Pani będziesz grała? 

— Nie będę! 

Z tradem tylko zachowywał spokój. 

— Nie doprowadzaj mnie pani do ostate- 
czności — rzekł — graj pani. 

Zaśmiała się jakimó histerycznym śmiechem. 

— Ja, hahahaha, ja nie umiem grać zu- 
pełnie. 

— Pani.. pani nie umiesz ? 

I Ingram stracił moc panowania nad sobą. 
Pani nie ymiesz?.. I pani.. pani omie- 
liłać się wejść tutaj? .. Tataj do mnie! Ośmieli- 


łaś się pani wyjść za mnie za mąż ?... Ale dla- 
czego, pani, powiedz pani dlaczego ? 

— Ponieważ pana kocham — zawołała 
z teatralnym patosem i rzuciła ma się na szyję. 

— Ale to zadanie? — wyrzucił z siebie 
wśród uściskn. 

— Zmałam .. je już.. dawniej — szo- 
pnęła. 

— Dawniej. 


— Tak, Jed, dawniej. 

Wtedy wyrwał się z jej objęcia. 

Osznkany zatem, oszukany ! I rzucił się na 
fotel. Osznkany przez kobietę, która nawet -- 
nie umie grać w szachy! Tego było za wiele. 


I powstał, 

— Pani — rzekł — zrozumiesz chyba sa- 
ma, że tn dłużej nie możesz pozostać, 

— Joë! — zawołała. 


— Muszę panią dlatego prosić, abyś na- 
tychmiast dom mój opuściła. 

— A pan? — zapytała, spostrzegłszy, że 
ion brał HA rąk kapelusz i ubierał się w palto. 

— Ja.. ale co to panią odchodzi?... Idę 
do klubn. 


I w półgodniny potem sajechałą przed dom ! gmie 


matki i śmiała się i śmiała. Szczególny śmiech. 


mają tworayć Polacy, Czesi, Słoweńcy, fendale i 
chrześcjańsko socjalni? Tak się pyta w przera- 
żenin Neue fr. Presse 

„Jedyną ucieczką, jaka nowej Brunhildzie po- 
zostaje, jest to, że snadź my Młodoczesi nie damy 
się do takiej większości wciągnąć. Laez cóż, 
gdyby tak były? Wówczas Niemców w Austrji 
czekają cięż:ie przeprawy. 

„Naże tedy hądżmy Samarytanani miłosier- 
nymi. Ulitujmy się nad naszą przerażoną prze- 
ciwniczką i szepnijmy jej na ucho, nmianejqtej 
ze strachu: Nie bój się, bohaierko, nie ma cze- 
go, bo widzisz to czary i objawy złego sumienia. 
Badeni nie zdecyduje się wyjść nam naprzeciw 
z ustępstwami rzeczywistemi, a my reciprociier 
ku niemu. 

„Drogi nasze coraz się bard ziej rozchodzą, 
Gdyż, gdyby choć zdaleka o to dbał, aby 
wciągnąć posłów naszych do większości, czyż 
mógłby politykę taką prowadzić jak dziś? 

„My Młodoczesi zupełnie sią wyłeczyliśmy 
z naiwności politycznej, abyśmy szli na lep u- 
śmiechów i słodkich słówek wiedeńskiej „leśnej 
fauny". My nie wierzymy w bajki, w większość 
słowiańs „konserwatywną w Wiedniu, przeto 
nie miejcie  chrobrzy bohaterowie żednego 
strachu“. 


Reforma ustawy drogowej. 


(Dr. Jan upka. Kilka stw w kwestji reformy 
glicyjskiej ustawy drogowej. W Krakowie. 1890.) 


III. Czyż to jest prawdziwa autonomia, jeżeli 
up. gmina ma prawo zarządu własnego majątku 
i w rezultacie majątek ten marnieje. ma obo- 
wiązek wykonywania różnych działów policji w 
gminie, lecz ich nie wykonywa, bo na to inte- 
lektnałnie i finansowo za słaba. Czyż to ma być 
autonomja w powiecie, jeżeli rada powiatowa, 
której najważniejssem zadaniem jest opieka nad 
majątkami gminnymi, i pilnowanie porządku w 
administracji gmionej, ani jednego ani drugiego 
z tych zadań nie wykonywa i wykonywać nie 
jest w stanie. Musiałaby bowiem być chyba 
nstanowiona osobna rada powiatowa, osobna 
władza nadzorcza dla każdej gminy z osobna. 
Czyż to jest wreszcie prawdziwa autonomia, je- 
żeli obywatele nie mają zastrzeżonego żadnego 
głosu i żadnego udziała w tak ważnych faak- 
cjach władzy publicznej, jak rozkład i wymie- 
rzanie podatków, zwłaszcza -sarobkowych i do- 
chodowych, tylko narażeni są ua następstwa do- 
wolności władz fiskalnych; jeżeli wreszcie same 
władze fiskalne rozstrzygają rekursa przeciw 
wymiarom ioh organów wniesione. Nie, to nie 
jest samorząd, to tylko deinoralizująca, kossto- 
wną i hezpożyteczna zabawka. Bo, że rady po- 
wiatowe budują drogi, to to samo potrafiłby da- 
leko tańszym kosztem jeden ustanowiony w po- 
wiecie inżynier z wydziałem nadzorczym z kilku 
obywateli złożonym przy boku Na to nie trzeba 
tych całych aparatów biarokracji autonomicznej, 
tych foliałów papieru zapisywanego bezużyte- 
cznie, tych kosztów wreszcie, które mogłyby 
korzystnie być użyte. 


Samorządem rzetelnym i prawdziwym, jest 
udział obywateli we wszystkich gałęziach funkcji 
państwowych w granicach autonomicznego zwią- 
zku. Ta nie da sę pomyśleć żadnych odr sbnyeh 
zakresów działania władz rządowych i autono- 
micznych, gdyż funkcje jednych i drugich po- 
winny być w obrębie gminy wykonywane wy: 
łącznie przez obywateli, państwo zaś w intere- 
sie słuszności zastrzedz sobie może i powinno 
prawo nominacji naczelników egzekutywy, w 
gminie z pomiędzy obywateli, w wyższych e 
związkach n. p w powiecie lub obwodzie z po- 
między swych urzędników. Zasada bowiem wy- 
bieralności naos Iników, to prawdziwe  nieszczę- 
ście naszej obecnej organizacji autonomicznej. 
Z wyboru wychodzą najczęściej naczelnioy 
słahi i niendolni, bo wyborcy zawsze prawie 


ludzi czynnych i 


Nie wiedziano dokładnie, czy była obrsźcna, 
czy rozweselona, cay też jedno i drugie razem. 

— Oto jestem — rzekła, wchodząc. 

I mistress Slippers Doile pąściła zdumiona 
z rąk ostatni zeszyt Harpera. 

— A to co? — rzekła i wyprostowała się, 
podnosząc się w swej napół leżącej pozycji, pod- 
czas gdy miss Jane przystąpiła do Edyty i spoj- 
rzała na nią pytająco. 

— Tak, oto jestem i pozostanę tutaj, 
gdyż on... o! — i zaśmiała się znowa głośno. — 

n nie chce nic wiedzieć o mnie, ponieważ ja — 
czyż to nie konieczne? — ponieważ ja nie umiem 
grać w szachy. 

I Jane też roześmiała się głośno. 

— A teras! zapytała. 

— Teraz zapewne poda się do rozwodu. 

— Do rozwodu? Hm, w takim razie będzie 
to jeszcze dobry interes i w myślach mistress 
Slippers Doile, kobieta praktyczna, prędko li- 
czyła, co ka historja może jej przynieść. 

I w dwie godziny potem... 

W dwie godziny potem Edyta wzięła Swie- 
cę i poszła da swago pokojn, a miss Jane wzię- 
ła drugą świecę i poszła również do swego 
pokojn. 

Przy drzwiach Edyta się odwróciła. 

— Dobranoc, Jane — rzekła. 

Ta się także odwróciła i rzekła : 

— Dobranoc... mistress Ingram. 

Obie spojrzały na siebie i wybuchnęły sza- 
lonym, wesołym śmiechem... 

To była cała historja. 

Przed sądem zeznawały mistress Edyta i 
wiss Jane. 

Mistress Edyta zaznaczyła z naciskiem, że 
wprawdzie grać, że nie gra jednak dobrze 


Me ino reer AWF 


DZIENNIK POLSKI - 


wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świat o godzinie 8 rano. 


energicznych się obawiają. ` 


Taki wybrany naczelnik pragnie zwykle i nadal 
być wybieranym, musi więc schlebiać wyborcom 
i wobec nadużyć zamykać oczy. 

Ogłądanie się na wyborców staje się dla 
niego ciągłem źródłem słabości i ustępstw i 
trwałą zawadą do jakiejkolwiek śmielszej inicja- 
tywy, do jakiegokolwiek stanowczego krokn na 
drodze postępu. Toteż należy pod tym względem 
przeprowadz:ć radykalną reformę, należy ntwo- 
rzyć nową organizację, któraby na czele powię- 
kszonego z kilka lab kilkunastu gmin i obszarów 
dworskich, składającego się za tem dość silnego 
i zdolnego do wykonania wszystkich żądań admi- 
nistracyjnych okręgu, postawiła naczelnika, mia- 
nowanego z pomiędzy odznaczających Bię poczn- 
ciem obywatelskiem i energją obywateli. W miej- 
sce zaś zbytecznych w tym nowym składzie 
rzeczy rad powiat. i starostw powołać do życia 
wiąksze z kilku powiatów utworzone obwody 
administracyjne z wybieralną radą obwodową i 
wydziałem pod przewodnictwem urzędnika rządo- 
wego, który byłby zarazem w granicach obo- 
wiązujących ustaw wiernym wykonawcą uchwał 
pod jego przewodnictwem zapadłych i miał przy- 
danych specjalnych do każdej gałęzi admini- 
stracji urzędników jako podwładne a przez 
wydział obwodowy kontrolowane organa wyko- 
nawcze. 

Jednem słowem należy zdaniem mojem po- 
wrócić do „zarysu organizacji władz administra- 
cyjnych" z r. 1891, lub też do wniosków p. Du- 
najewskiego z r. 1896 i te wnioski przyjąć jako 
podstawę przyszłej reformy. Gdy zaś reforma 
administracyjna, choćby nie w tych rozmiarach, 
ale w tym mniej więcej kieranku przeprowa- 
dzona, stanie się nareszcie faktem dokonanym, 
wtedy dopiero będzie można s wiarą w przy- 
szłość zabrać się do reformy specjalnych ustaw, 
które w nowych warunkach nie zostaną Już 
martwą tylko literą. Wtedy przyjdzie czas na 
reformę drogową, którą po stworzenia wprzód 
silnej władzy w gminie, można będzia jako 
ustępstwo dla ludu uczynione w kierunku zró- 
wnania ciężarów i dodatków do podatków prze- 
prowadzić. 

Jak wyżej wykazać się starałem dodatek 
10'/, na cele dróg gminnych zupełnie wystarczy 
i dodatek taki nikogo nadmiernie nie obciąży. 
Wprawdzie bliska inż do załatwienia reforma 
podatkowa może w tym względzie pewne zapro 
wadzióć zmiany, ale za to ewentualne zniżenie 
podatku gruntowego umożliwi ludności znieść na- 
wet nieco wyższe wydatki. Rzeczą zań szezegó- 
łowych przepisów ustawy drogowej będzie, by 
ciężar ten „uczynić dla ludności jak najłatwiej- 
szym do zniesienia przez zapewnienie włościa- 
nom zarobku przy drogach. przez umożliwienie 
uboższym zamiany dodatków pieniężnych na 
odrobek, a obszarom dworskim możności zastą- 
pienia datków pieniężnych materjałami, o ile one 
do bndowy i utrzymania dróg w danej miejsco- 
wości okażą się potrzebne. Co do organów zaś, 
którym wykonanie nowej ustawy drogowej po- 
wierzonem by być miało, to organem takim bę- 
dzie w każdym okręgu gminnym mianowany 
naczelnik tegoż wraz z wydziałem okręgowym, 
który byłby także i w sprawach drogowych 
ciałem nchwalającem i kontrolnjącem. 

Dla zapewnienia za6 nowym zarządom dro- 
gowym fachowej pomocy i jednolitego większym 
terytorjom kierownictwa byłoby  wskazanem 
w każdym dotychczasowym powiecie w miejsce 
aniesionych rad powiatowych ustanowić wydziały 
drogowe składające się = kilku s wyboru pocho- 
dzących członków pod przewodnictwem miano- 
wanego szefa, który mając przy boku odpo- 
wiedne organa fichowe inżyniera i konduktorów 
drogowych prowadziłby dalej budowę dróg bitych, 
oraz wspierał i kontrolował czynności zarzą- 
dów drogowych w każdym z kilkunastu pod ich 
nadzorem się znajdujących okręgów gminnych. 

Czy w ten mniej więcej sposób nie dałoby 
; się administracji kraja usdrowić i zerwawBzy 
z czczemi formami samorządu, umożliwić przez 


i nie gra chętnie, że mr. Ingrama wyraźnie 
przed tem ostrzegała i mówiła mu, że woale 
tak dobrze nie gra, jakby mógł sądzić. 

A — masz pani na to świadków ? 

— Naturalnie. 

I Nickolls i Sloters i Tvers poświadczyli. 

Pomimo tego była gotową zgodzić się na 
rozwód. 

Bardzo chętnie nawet. 

— Tak — rzekł sędzia — jeżeli mr. In- 
gram przy tem obstaje... 

ponieważ mr. Iogram obstawał przy 
swojem, przeto sędzia John Brake wydał wyrok 
rozwodowy- 

I był to w istocie interes. 

Dziewiętnaście tysięcy bowiem dolarów 
rocznej renty to je st interes, i mistress Mae- 
redith Alicja Elzbieta Ingram uważała to za 
interer. 

A potem — potem było to jeszcze więcej. 

Była przecież teraz podwójnie zajmującą. 


Młode, rozwiedzione mężatki są zawsza 
interesujące, szczególnie jeżeli  jeszcza są 
pannami. PAo 

POZDZIAŁ CZWARTY. 
Błogie szczęście. 
Było to rzeczywiście szczęście, błogie 


szczęście w domu Crookesów. Bo gdzie jest 
miłość, tam jest i szczęście. A miłość tam była, 
nieskończona, duma łącząca z sobą miłość. 

Jane patrzyła na swego męża z podziwem. 
Patrzyła na niego jak na nadesłowieka, a snem 
jej się wydawało, że do niego należy. 

Crookes znowu patrzył na nią, na swą 
piękną. kwitnącą żonę, która Kaige każdy 
poryw jego ducha, każdy polot jego duszy, jak 
nikt prsedtem, patrsył na nią s gśliwy 5 


Biurs Administracji , Dziennika Polskiege*, 
Kisaki, 
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to wykonanie ustaw, porządek i sprężystość 
w administracji, czy tą drogą nie dałoby się naj- 
prędzej „przeci wi ieństwa i antagonizmy społeczne 
usunąć i pogłębić fandamenta naszego narodowe 
go bytu w tej części dawnej Polski, by potem 
w myśl dewizy naszego monarchy, módz viribus 
unitis stanąć do szlachetnego współzawodnictwa 
z innymi ludami monarchji na drodze cywiliza- 
cyjnego i ekonomicznego postępu i silni solidar- 
nością wszystkich warstw społeczeństwa, w tym 
koncercie anstrjackich ludów pierwsza skrzypce 
już trwale w swych zatrzymać rękach, czy ten 
w kilkn zaledwie słowach przezemnie zaznaczo 
ny, lecz poprzednio już we wnioskach p. Dana 
jewskiego, w pracach Górskiego, Lewickiego, 
w przemówieniach najznakomitszych naszych po- 
słów należycie umotywowany kierunek przy 
szłych reform administracji kraju, stosunkom na- 
szym i usposobieniu naszego społeczeństwa odpo- 
wiada, to było już niejednokrotnie przed laty je- 
szcze przedmiotem ożywionych dyskusyj i pole- 
mik dziennikarskich i sądzę, że czas jest, by 
wszystkie te kwestje zainteresowały znów jak 
najżywiej wszystkich inteligentnych w kraju 
ludzi. 

Nie narzncając swego zdania w tych kwc- 
stjach nikomu, nie upierając się przytem, by 
przedstawiony w niniejszejszej pracy obraz na- 
szych stosunków gminnych miał być koniecznie 
od wszelkich subjektywnych uprzedzeń wolny, 
by przytoczone tn fakta wzięte ze smutnych 
w jednym, lub kilku powiatach, panujących sto- 


sunków, miały się tak samo i w innych mniej z 


mi znanych wydarzać powiatach, nie twierdząc 
zgoła, by tu i ówdzie, dzięki wyjątkowo zdolnym 
i pobwięcającym się ludziom, nie miało się dziać 
inaczej i lepiej, nie wykluczając wcale wyjątków, 
ośmielę się tylko zauważyć, że jeżeli gdzie, to 
w tych sprawach znajduje pełne zastosewanie 
zasada, że exceptio primat regulam in casibus 
non exceptis. Wyjątkowi bowiem ludzie, to nie 
jest czynnik, na którymby można budować za- 
sady organizacji administracyjnej kraju, gdyż te 
do zwykłych ludzi i zwykłych, codziennych 
stosunków zastosowane być winny. 


Duchowieństwo w armji rosyjskiej. 


Z powodu opablikowanych nowych etatów 
duchowieństwa wyznań obcych w armji rosyj- 
skiej, podaje Russki) Inwalid krótki rys roz- 
działu duchownych w okręgach wojennych aż do 
chwili obecnej. 

Na 12000 katolików petersburskiego 
okręgu wojennego był jeden etatowy ksiądz, pod- 
czas gdy na 3000 ewangielików w tyn: samym 
okręgu czterech etatowych pastorów. W okręgu 
wileńskim na 15.000 katolików nie było ani 
jednego księdza katolickiego na etacie, a na 
3000 ewangielików było dwóch pastorów etato- 
wych; w okręgn wojennym odesskim na 
13.000 katolików nie było również ani jednego 
ksiądza, podczas gdy na 1.500 ewangielików 
było trzech pastorów, nakoniec w przyamur- 
skim okręgu wojennym na 70 ewangielików 
był jeden pastor, a na 1.100 katolików nie było 
ani jednego księdza katolickiego. 

Stosunek ten jest niestychanie rażącym 
i świadczy najlepiej o tej osławionej tolerancji 
rządu rosyjskiego i o opiece, jaką otacza raligję 
katolicką. Ten Bam nieodpowiedni stosunek znaj- 
dujemy w podziale duchowieństwa mahometań- 
skiego. 

Tak np. w petersburski m okręgu wo- 
jennym na 170 mahometan znajdowało się ezte- 
rech mułłów, a w okręgu warszawskim na 
5000 żołnierzy mahometan był tylko jeden małła ; 3 
najkomiczniejszem jest to, że w finlandzkim 
okręgu wojennym, gdzie nie ma ani jednego 
mahometanina, na etacie znajdował się jeden 
małła. 

Również nierównomiernym był podział pen- 
syj, pobieranych przez duchownych obcych wy- 
znań. Wogóle wszyscy oni pobierali mniej, niż 


wdzięcznością. Szczęście, którego nie przeczuwał 
nigdy, a które mu się teraz w tej kobiecie tak 
wspaniale objawiło, wydawało mu się samemu 
nadziemskiem. 

I jeszcze inne panowało w domn szczęście. 

Małe, uśmiechnięte, błogie, paplające, kwi- 
lące szczęście. 

Oh, traeba było wtedy 
trzeba go było widzieć, co się z nim działo. 

Sądzę, że po raz pierwszy poruszyło się 
w nim coś, czego dotychczas jeszcze nie znał, tak 
samo, „jak nie znał szczęścia. A to „cob“ — 
jakby je tn nazwać? Duma, to była największa 
duma, jaka istnieje, a nazywa się dumą ojco- 
wską. 

(o go teraz obchodziły inne rzeczy, co go 
obchodziła jego budowa, jego plany, czem było 
dla niegv teraz to wszystko, teraz, gdy miał 
n siebie w domu nietylko żonę, ale i dziecko. 

Swoje dziecko! 

Szczególna to rzecz ta miłość rodzicielska ! 
Zupełnie szczególna rzecz, która ogarnia każdego 
niewiadomo w jaki sposób, ale jest, istnieje, po- 
tężniejsza, niż każde inne uczucie, która nas robi 
niewolnikami. 

Tak jest, niewolnikami. I więcej jeszcze — 
robi nas tak głapimi, tak wzruszająco, tak cza- 
rująco, tak naiwnie głupimi! 

Gdyż, czyż może być cok głupszego, 
mężczyzna, prawdziwy mężczyzna, tańczący 
z dzieciakiem na ręka, mężczyzna, poważny męż- 
czyzna, huśtający dzieoko na rękach i klepiący 
je, tak osnle, tak delikatnie, jak to tylko jest 
możliwem, i szepczący „ta, ts, ta, ta, ts,“ do 
niego i śpiewający i gwiżdżący itd.? 


(Ciąg dalszy nastapi). 
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duchowni prawosławni, 
mniej, niż ewargieliccy, teraz zań „w stosunku” 
zabezpieczenia duchownym obcych wyznań od- 
powiedniej pensji — pisze Russkij Inwalid — 
uznano za rzecz sprawiedliwą zrównać pensje 
duchownych katolickich z pensjami duchownych 
ewangielickich, powiększając zarazem wysokość 
płacy co do pensji i kwaterunkowego do normy, 
ustanowionej dla duchewnych prawosławnych, a 
pod względem „stołowych* — do normy, okre- 
ślonej dla młodszych oficerów roty. 

Jednocześnie ustanowiono normę, ile powinno 
być dachownych w każdym okręgu wojennym, 
a mianawicie na 6000 katolików jeden ksiądz, a 
na 3000 ewangielików jeden pastor. 

Dziwnym jest ten stosunek 6000 i 3000, 
dlaczegóż nie było zrobić albo po 6000 albo po 
3000?  Jestto także wymownym dowodam „czu- 
łej opieki* nad katolikami. > 


a duchowni katoliccy | 


Z naszych zdrojowisk. 
Krynica 16. sierpnia. 

I. Druga połowa sierpnia to i koniec ru- 
chliwego wycia w naszych zdrojowiskach. Oczy- 
wiście i w Krynicy nie inaczej, chociaż trudno 
zwalić winę takiego stanu rzeczy wyłącznie na 
klimat. W porze tej bywa tu zazwyczaj naj- 
piękniejsza pogoda, a nawet na brak ciepła 
uskarżać się nie można Ża się więc zdrojowiska 
nasze tak szybko wyladniają, pochodzi to za- 
pewne ztąd, że jedni spisszyć muszą z dziećmi 
do szkół, inni zaś nie znajdując w nich — 
zwłaszcza gdy nastaną dłqższe wieczory — 
żadnej rozrywki, znudzeni, uciekają gdzie 
kto może. 

Przypatrując się takiemu gromadcema pra- 
wie uciekaniu gości kąpielowych, nie jeden 
musi sobie słusznie pomyśleć, że wartoby było 
przecież zastanowić się nad tem, czy nie dałoby 
się co uczynić w tym kieruuku, aby część tych 
gości przynajmoiej na dłużej zatrzymać. Nie 
obeszłoby się oczywiście bez pewnych ofiar ze 
strony zarządów zdrojowych, przypuszczam je- 
daak, że wkłady na ten cel poczynione, a ro- 
zumnie użyte, przyniosłyby z pewnością obfity 
plon. Niestety tradno się jednak spodziewać 
u nas takiej akcji. Zdrojowiska nasze, aczkol- 
wiek obdarzone bogato od natury, Btoją jeszcze 
na bardzo niskim poziomie pod każdym innym 
względem. Brak środków materjaloych główną 
jest tego przyczyną, nie jedyną jednak. Na do- 
brych chęciach nie zbywa nikomu, w to wierzę 
chętnie, ale od chęci do csynu daleko, a jeżeli 
się gdzie zdobędsie na czyn, nie zawsze on 
odpowiada miejscowym warunkom, nie zawsze 
jest sgoday z potrzebami i kyczeniami gości 
kąpielowych. 

Kto zna zdrojowiska nasze musi oczywiście 
przyznać, ża pod każdym względem prym trzy- 
ma Krynica. Zakład tea, będący własnością 
rządu, rozwinął sig w ostatnim dziesiątka lat 
bardzo korzystnie i nie wątpię, iż zająłby i w 
rsędzie zagranicanych miejse kąpielowych niepo- 
ślednie stauowisko, gdyby władza zarządzająca 
nim była w innych, niż rządowych rękach. 
Mimo wysiłku władz miejscowych ciężar biuro- 
kratyzmu austrjackiego przygniatał wszystko, i 
RY myśl zdrowa utonęła w pyłach a- 

tów. 

Kiedy zatem przed dwoma laty zadecydo- 
wano oddać Krynicę pod wyłączny zarząd na- 
miestnictwa, można się było spodziewać nader 
korzystnych rezultatów, zwłaszcza, że na czele 
raądn krajowego stał mąż, który dowiódł nieje- 
dnokrotnie, co wielkim rozamem, euergją i tak- 
tem można zdziałać. Toż i ci wszyscy, których 
losy Krynicy tak bardzo interesują, nabrali 
otachyi nadziei, że ta perła galicyjskich zdrojo- 
wisk zajaśnieje woet w całej połui swego 
blasku. 

Niestety, zanim hr. Bad:ni mógł się rozpa- 
trzeć w stosankach i potrzebach Krynicy, powo 
łano go na inne stanowisko, a jakkolwiek za 
iaicjowana przez niego polityka co do Kynicy 
nie została zmienioaą, to z drugiej strony nie 
widać, a co gorsza, nawet przeczuć nie podo- 
bna, aby nowe rządy były takimi, jakimi je 
mieć chcielibyśmy. System rsądzenia „od sielo- 
nego biarka* nie został zniesiony, a dewiza 
„wszystko na papierze“ króluje sobie, 
jak za dawnych dobrych czasów. 

Lita tymczasem mijają, a Krynica nietylko 
sią nie podnosi, «le do pawnego stopuia upada. 
Zdanie to moje, jakxolwiek śmiało wypowiedzia- 
ne, podzielają jednak ci wszyscy, którzy przez 
szereg dłagi lat są ta stałymi gośćmi. Myli się 
zaś grubo ten, kto pragnie dowodzić przeciwnie, 
a jako główny argument praytacza zwiększenie 
się liczby gości kąpielowych. 

Na papierze, zwłaszcza urzędowym, wyglą- 
da to wprawdzie bardzo ładnie, zupełnie jednak 
inaczej w rzeczywistości. Najpierwej więc odpo- 
wiem, że nia liczba, ale jakość osób odwiedzają: 
cych zdrojowiska stanowi o ich rozwoju. Te bo 
wiem tłumy najrosmaitszego żydowstwa, od któ- 


, prawie elementarną, lecz z drugiej strony, 


Najazd ten żydostwa jest wprawdzie klęską 
czy 
może rząd powiedzieć z czystem sumieniem, iż 
czynił cokolwiek w tym kiergnku, aby temu 
zapobiedz? 

Czy może w ten sposób chciano nawale ży- 
dowskiej zapobiedz, iż wynajmywano we wszy- 
stkich domach rządowych sklepy wyłącznie 
żydom? Wszak w nowym bazarze ani jeden 
sklep nie dostał się katolikowi i jakby na prze- 
kór naszema społeczeństwu, sprowadzono tam 
chałatowców z Ksźmierzs, którzy też zanieczyścili 
ten nowy budynek z miejsca i uczynili go 
wstrętnym dła każdego, kto ceni czystość i po- 
rządek. 

Rozumiem dobrze trudne położenie rząda 
wobec równouprawnionych obywateli państwa, 
nie rozumiem jednak zupełnie niczem nieuspra- 
wiedliwionego niedbalstwa w stosowaniu i prze- 
strzeganiu przepisów, dotyczących hygjeny, czy- 
stości i porządku społecznego. Dość spojrzeć do 
tych nor wstrętnych, gdzie przemieszkują to 
masy, dość przypatrzyć się ich ubraniu, a raczej 
„nieabraniu”*, ażeby przyjść do przekonania, 
że chyba trudno wymagać od ludzi, ażeby 
chcieli przebywać w sąsiedztwie takiego brudu 
i niechlujstwa, kąpać się w tych samych co 
oni łazienkach, wcychiwać zatrute przez nich po- 
wietrze... 

Nie łudźmy się zaś, dzisiaj oowiem jest już 
taki stosunek, że na 100 gości jest 75°/, żydów, 
a jak tak dalej pójdzie nie będzie nas tu cał- 
kiem. Pierwszem więc ulepszeniem, o jakie sa- 
rząd powinien się starać, powinno być wynale- 
zienie sposobu, aby powstrzymać najazd ży- 
dostwa. Potrzebaby gatera stosować z całą saro- 
wością przepisy eo do czystości i hygjeny — 
kazać poburzyć wszystkie te nory, w których 
się gnieżdżą, nie dopuszczać niechlujstwa do źró- 
deł i łazienek, wzmocnić policję, aby czuwała 
nad porządkiem i nie dopuszczała w granice ga- 
kładu tych, którzy taks nie uiśnili i zastosować 
rozmaite inne środki prawem dozwolone. Ład, 
porządek, czystość, to nie dła nich, uciekną więc 
wnet, a Krynica, z nich oczyszczona, wzbije się 
szybko w górę — zwłeszcza, gdy i w innym 
kierunku odstąpi się od szablonu, porzuci się 
biurokrację i pójdzie rię torem normalnym. 

Lacz o tem, jak i o tegorocznym sezonie 
pomówię w następnej korespondencji. M. 


Odezva. 


Oł radcy dworu p. Piusa Twardowskiego, wice- 
prezesa towarzystwa „Kableuberger Kirchsnverein*, 
ctrzymujemy następującą odezwę: 

daiu 17. czerwca r. b. obchodziliśmy dwu- 
setną rocznicę zgonu Jana IIL Na dzień 17 b. m. 
przepsdała 267 rocznica narodzenia się na zamku w 
Olesku tego, którego później zwano „Słońzem Europy 
i Ortomańskiego Gsiężyca zaćiajeniem“. W tym to 
dniu ujrzał Jun Sobieski po raz pierwszy Światło 
dzienne, które w bogobojnem i bohaterskiem życiu 
jego takiem zajaśniało blaskiem, że aż się odbiło, ku 
wiekopom ej pamięci najwznioślejszego dzieła naszego 
króla Piasta: odsieczy Wiednia i obrony chrześcjań- 
stwa od nawały muzułmańskiej, na stropie niebie- 
skim „Tarczą Sobieskiego* po wieczne czasy. 

Naszym tady przedewszystkiem jest ubowiąz- 
kiem nader chlubuym, czcić pamięć tego króla- 
bohatera — i czynimy to przy każdej sposobnoś i. 
Ale nie na tem koniec. Naszym obowiązkiem jest 
także dbuć o to, ażeby tego iście chrześciańskiego 
króla rycerza uczciły też i inne narody w Europie, 
a przed innymi mieskańcy Wiednia i ażeby ponie- 
kąd nauczono się cenić i nasz naród, który takiego 
wydał b hatera niespużytych zasług dla naszej 
świętej wiary, dla cywilizacji enropejskiej, dla mo- 
narchji austrjackiej i miasa -Wieduia, nareszcie dla 
własnego kraju i narodu naszego. 

Tak pojmowałem cd lat dziesiątków mój pa- 
trjotyczny obowiązek dla uczczenia pamięci króla 
Jena III. na każdemm miejsca i przy każdej sposo- 
bności i w tym duchu cieszyłem się niewymo- 
wnie, gdy w roku 1893 po nabożeństwie odpra- 
wionem w kościele na K.hlenbergu dnia 12. wrze- 
śnia (w 210 rocznicę odsieczy Wiednia) ks'ądz 
Franciszek Salezy Neumayer, proboszcz w Kahlen- 
bergerdorf i inni uczestnicy w tej pamiątkowej uro- 
ozysteści, wyłączaie Niemcy Wiedeńczycy, postanowili 
zawiązać się w stowarzyszenie w tym celu, ażeby 
fakt tak  wsze.hdziejawego znaczenia, jak odsiecz 
Wiednia, uazczony został i po wszystkie czasy był 
godnie czczony w miejscu, gdzie się 8,-ełnił. 

Należy nam tedy cieszyć się z tego, że to sto- 
warzyszenie „Kahłenberger K:rehenverein in Wien“ 
za aprubatą konsystorza w Wiedniu i niższo-austr- 
jackiego nariestniectwa w sierpniu 1895 roku po- 
wstało. To poczciwe bractwo powołało mnie przy 
ukonstytuowaniu się, mnie jedynego Polaka, do 
wspólnej pracy w wydziale, której wię też x nie- 
mnisjszam oddaję pośw ęcaniam, jak inni ezłonkowie 
wydziału Niemcy. Stowarzyszenie „Kahlenbarger 
Kirchen verein in Wi:n* zasługuje w zupełności na 
nasze moralne i materjalne poparcie. 

Jak wiadomo, celem jego jest utworzenie fun- 
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przewodniczątym według statutu jest każdorazowy 
proboszcz w Kahlenbergerdorf, zwracam się do ro- 
daków z gorącą prośbą, ażeby zecheieli według mo- 
źności przyczynić się do urzeczywistnienia tych pię: 
knych celów, które stowarzyszenie „Kahlenberger 
Kirchenvarein in Wien“ sobie założyło. 

Kto złoży 50 centów rocznie — nie kładąc 
tamy szezodrości -— zostaje stałym członkiem stv- 


warzyszenia; kto kwotę jednorazową dwadzieścia 
guldenów ofiaruje. policzony będzie w poczet zało- 
życieli (Grunder), kto zaś też jednorazową kwotę 


pięć guldenów złoży, zostaje członkiem wspierającym 
(Wolthdter) stowarzyszenia. 

Davki pieniężne i zgłoszenia się na członków 
przyjmują wszysikie redakcje czasopism krajowych, 
które je do stowarzyszenia w Wiedniu przesyłać i 
w pismach swoich przy podaniu nazwisk i adre- 
sów łaskawych efiarodawców wykazywać będą. 

Wszelkie datki i wkładki pieniężne mogą też 
bezpośrednio być wysełane de „Kahlenberger Kirchen- 
verein in Wien XIX'3 Pfarrbof*; ma co  pokwito- 
wanie ze strony wydziału stowarzyszenia pod poda- 
nym adersem nastąpi. 

Przyczyniając się tym sposobem i z naszej 
strony do rozwoju stowarzyszenia wiedeńskiego przy 
kościele na Kahlenbergu, pielęgnującego wśród Niem- 
ców pamięć króla naszego Jana III. obrońcy Wie- 
dnia i chrześcjaństwaa w roku 1688, eddansy cześć 
Bogu i naszemu królowi bohaterowi. 

We Lwowie dnia 12. sierpnia 1896 roku. 

Pius Twardowski. 
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Biarju3z iwowski. 
Wtorek 18 sierpnia. 


Teatr letni: „Doktor Klaus", komedja Adolfa 
L'Arrocge'a. Początek o godz. %'/, wieczorem. 


Wiadomośc! osobista. Prezydent ministrów hr. 
Badeni bawiąu przez kilka godzin w sobotę we 
Lwowie w przejeździe z Buska do Wiednia, zwiedził 
szczegółowo tutejszy instytut wetacynarji, oprowa- 
dzany przez dyrektora dr. Szpilmana, — Stanisław 
Rgichan, znakomity rysownik i ifustrator, mie- 
szkający stale w Paryżu, bawi obeenie z małżonką 
w naszem mieś.ie 

Kalendarz Wtorek (18 : Heleny. — Wschód 
ałoten o godzinie 5. miant 5, auchóx o zsdainie 6. 
minnt 69. 

Kalendarz myśliwski. Wolno polowań na jelenie, 
kozły (rogacze), przepiórki, dzizie gołębie. dropie, 
pardwy, ptactwo błotne (k.zyki, dnhelty, kulony, 
bataljony) i ptactwo wodne (dzikie gęsi i dzikie kaczki). 

Za st.tystyki szkolnej. Według wydanej nie- 
dawno statystyki rządowej austrjackich zakładów 
szkolnych było w r. 1895 na 8 austrjackich wsze- 
chnicach 1176 nauczycieli, a 15.632 słachaców. Po- 
laków  słuchsczy uniwersytetu było 2452. W6 
akademjach techaieznych było 2269 słachaczy, mig- 
dzy nimi 249 Polaków. Na 180 gimnazjów było 24 
polskich, a na 57.831 uczniów gimnazjalnych 9525 
Polaków. Na 79 szkół realnych były tylko 4 polskie, 
a na 22.354 uczniów tylko 1296 Polaków. Szkół 
ludowych i miejskich było 18 087 publicznzch, a 
910 prywatnych ; między niemi 1824 polskich, a 
1990 ruskich. Cyfry te dobitnie windczą, czem są 
deklamacje raskie o rzekomem prześladowanin Ru- 
sinów i o niedostatecznem ich równouprawniemiu. 
Z 3,772 531 dzieci, obowiązanych do uczęszczania do 
gakół uczęszczało 3,160.837, Natomiast 429.961 
dzieci nie uszęszerało wcale do szkół. Z tych przy- 
pada na Istrję 38 proc., na Bukowinę więcej niż 36 
proc., na Galicję więcej niż 8% proc. W jednej tylko 
Górnej Auatrji wszystkie dzieci (od r. 6) uezęszeznły 
do szkół ludowych. 

Wielka klątwa Kongregacja Świętego U:zędn 
(sancti Officii s. Inquisrtionis) dekretem z d 5. 
sierpnia br. orzekła, że ks Stanisław Stojałowski, 
okazawszy nieposłuszeństwo poprzednim rozkazom i 
upómnieniom Stolicy sw., ściągnął na sisbie wielką 
klątwę, mianowicie t. z. eccommumicationem latae 
sententiae. 

Temperatura Barometr idzie w górę. 

Wczoraj była najwyższa temperatura -+ 25 6'0., 
najniżeza -|- 12'4'0. 

Opad deszczu wynosił 5 2 

Dypłom obywatelstwa honorowego wręczyła 
dnia 18 bm. deputacja rady miejskiej m. Rzeszowa 
z burmistrzem drem Jabłońskim na czele, p. Ada- 
mowi Fodorowiczowi, etaroście rzeszowskiamu. 

Ufiara Sportu. Porucznik D'Almeida Correa sa 
Joann, upadł wraz z koniem prsy wyścigach 11. n. 
ułanów na torze krówniekim pod Przemyślem, 10. 
bm. Koń przygniótł jeźdźca, co spowodowało niebez- 
pieczne uszkodzenia wswnętrzae. Porusznika odwie- 
ziono do szpitala garnizonowego. 

Romantyczna i głośna przed paru miesiącami 
higtorja zamordowania Nykoły Ławryk przez kochan- 
ków jego żony Naści, dwu szwagrów Dmytra Bihuna 
i Tymka Manyota zakończyła się obsenie. Jak wia- 
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„koło liczy 40 wyborców i wybiera 7 posłów, drugie 


zaś liczy tylko czterech wyborców (książę oie- 
szyń:ki, książę opawski i karnowski, książę bielski i 
wielki mistrz zakonu niemieckiego) i wybiera dwóch 
posłów. 

Caly sąd w Brczy — jak donosi Gazeta sa- 
nocka -— począwszy od naczelnika, a skończywszy 
na woźnych, podał się o przeniesienie. Muszą być 
bardzo auormalne stosunki w Birczy, skoro aż do 
tego przyszło. 

Memorjał do wydziału krajowego. Z Kossowa 
donoszą: Za inicjatywą dyrektora banku chrześcjań- 
skiego w Kossowie, p. Feliksa Doerilera, wniosła 
instytucja ta meworjał do wydziału krajowego, zwra- 
cając uwagę na wyzyskiwanie ludności hucalskiej, 
zaju ącej się wypasem bydła, tudzież na marnowa- 
nowunie bogactwa krajowego przez zaniedbywanie go- 
spodargtwa mlee nego. — W memorjale tym podnie- 
siono ujęcie hadlu bydłem w ręce towarzystwa akoyj- 
nego, które pośredniczyć ma w dostawie bydła do 
Wiednia i dla większych posiadłości na wypas dv 
gorzelń, tudzież założenie wzorowej fabryki bryndzy, 
serów i masła deserowego. Zważywszy, że tysiące 
beczek bryndzy wywożą spekulanci żydowscy do 
Kesmarku na Węgrzech, a tam po dokonanej prse- 
róbee, powraca bryndza za drogie pienią izo do kraju, 
to przychodzimy do przekonania, że założenie fa- 
bryki bryndzy i serów jako delikatesów sprowadza- 
nych, mogłoby przynieść akcjonarjuszem, ludności i 
krajowi znaczna zyski, a pieniądz pozostawałby 
w kraju. 

Płaca profesorskie. Rada m. S$ noka uchwa- 
liła wnieść do ministerstwa oświaty pztycję e zró- 
wnanie płac profesorów giranazjaluych ma prowincji 
z płacami profesorów we Lwowie i Krakowie. 

Jeszcze krokodyl. Poruznik K. w Białej zaku- 
pił przed niedawnym ozasem w menażerji Kludskyego, 
goszczątej obecnie w Białej, małego krokcdyia za 
cenę 15 zł. Krokodyl otrzymywał pożywienie w do- 
mu, a pieczę nad nim sprawował służący oficera. 
Kilka dni temu polscił poru:znik służącemu wymyć 
krokodyla na brzegu Olzy, gdyż zwierzątkc, nie ma- 
jąc długo styczności z wodą, pokryte było grubą 
warstwą brudu i nieczystości. Załedwo jednak kroko- 
dyl zobaczył wodę Olzy, wyrwał się gwałtownym 
rucham z rąk żołnierza i zniknął w falach rzeki, 
Jakie są dalsze losy krokodyla, nie umie wyjaśnić 
nawet Bielitzer Wochenblatt, z którego wzięto tę 
wiadomość 

Pijaństwo Wiedeńskie Stowarzyszenie przeciw 
nadużywaniu gorących napojów, rozusłało odezwę 
celem zyskania człuuków. Na ozele tej odezwy znaj- 
dujemy wykaz oparty na urzędowych dsnych o ilości 
wypitych u nas trunków alkoholicznych. Według 
tego wykazu wypija się w Austrji rocznie 6,784 700 
heżtolitrów wódki, 54,556 000 hektolitrów piwa. a 
3,220.000 hektolitrów wina. To czyni na głowę 134 
litra wódki, 107*/, litra piwa i 6'/, litra wina, a 
w pieniądzach na głowę rocznie 30 zł, w całości 
zaś 1500 milionów reńskich. 

Burza cawiedz łu daia 11 bm. Komarao. Koło 
godzioy 7 nadciągagły ezarne chmury i zerwał się 
wicher, który porrywał dachy z domów, powyrywał 
z korzeniami drzewa i wielkie szkody poczynił 
w polu, gdyż porozrzucał na wszystkie strony zżęte 
zbnże tak leżące na pomieci, jakoież złożone w pół- 
kopki. Spadł również grad, ale nie uczynił wielkich 
szkód, gdyż silny daszcz natychmiast go spłnutał, 

Matyldą Casalli, poetkę włoską, wydalone 
w tych niach z Rzymu dla tego., że się zakochała. 
Dwóch policjantów w sposób niezmiernie uprzejmy 
tvwarzy-zyło jej do Palerma. Początkowo za przed- 
miot swoj miłości wybrzłu. deputowanefo Cav slottiego, 
ale ponieważ  pogrzesiawała tylko na pieżniach do 
niego pisanych, pozostawiono. ją w spokoju. Później 
upodobała sobe prezgsa senatu, Fariniego i męczyła 
go od lut kiika eświadezynami miłoszemi prozą i 
wierszem. Caselli miała również posiadać listy Fa- 
riniego, któremi posługiwała się w sposób komoro- 
mitu:ący prezesa senatu. Już za ozagów ministerstwa 
Nicot-ry policia wmięszəła się w ten romans i pe- 
wnego pięknego poranku wysłała poeikę w strony 
rodzinne do Sycylii. Od pewnego czasu powróciła do 
Rzymu i przypużźciła ponowny szturm do niewzru 
gzonego sero» prezssa senatu. I znów spotzał ją ten 
eam los, w postaci policjantów, którzy zakochanej 
voetce ułatwiłi wyjazd z wiecznego miasta. 

Dramat vedzinny. Z Drezna donoszą. iż kupiec 
Petermann zemordował swą żonę, a następnie sam 
sobie odebrał życie. Przed samobójstwem oblał wszy- 
stkie rzeczy neftą i podpalił je. Mieszkańcy zoba 
czywszy ogień pospieszyli z pomocą i ugasili go, w 
mieszkan'u atoli zastali dwa trapy. Motywem morder 
stwa i samobójstwa miała być zazdrość, 

Nowy święty rosyjski. Kraj donosi: Synod 
rządzący w rezolucji swej ogłoszonej w dzievnikach 
petersburskich d. 9. sierpnia br. podaje do wiado- 
sości publicznej, iż ze wzglęłu na cuda, dokony- 
wana m grobu areybiskupa czernihowskiego, Teodo- 
zjuszu Uylickiego, który zmarł w r. 1696, rozpo- 
szęto proc-s Eanonizacyjny, wkładają: na metropolitę 
kijowskiego J)annisjusza i na biskupa czeruihowskie- 
go Antonjusza obowiązek sprawdzenia, osy załoki 
zmarłego arcybiskupa nie uległy zepsucia í czy cuda. 
istotnie miały miejsce. Gły wspomniani dostojnicy 
wraz z innymi, których sobie przybrali do pomocy, 
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szczególne dla niego nabożeństwo; 3. ogłosić o tem 
przez ukazy synoda. (ar na załączonym do raportu 
synodalnego i do akt sprawy raporcie p. oberproku- 
ratora synodu własnoręcznie napisał „Zgadzam się. 
Frzeczytałem ze wzruszeniem.* Celem przeto speł- 
nienia woli cara, synod rządzący polecił metropolicie 
kijowskiemu Joannikjuszowi i biskupowi czerniho- 
wskiemu Antonjuszowi uroczyście odkryć relikwie 
św. Teodozjusza i na tę uroczystość naznaczył dzień 
9. września roku bieżącego. 


Świadkami pełnej grozy sceny byli podróżni, 
jadący pociągiem do Emden w Prusiech. Na szynach 
kolejowych pod miastem bawił się mały ośmioletni 
chłopak. Gdy ujrzał zbliżający się pociąg, chciał 
szybko uciec, ale niestety noga wcianęła się mu między 
szyny tak. Że jej wyjąć nie mógł. Przerażony chło- 
pak wołał o pomoc, ale nikt nie odważył sią zbliżyć 
do niego, gdyż pociąg w pełnym biegu już dosięgał 
miejsca, w którem stał ów chłopak. Nagle jeden 
Z robotuików zawołał na niego, aby się położył 
twarzą na ziemi. Chłopak rady usłuchał i zaledwie 
położył się na ziemi, pociąg przeleciał po nad nim. 
Maszynista widział wprawdzie z daleka cały wypa- 
dek, ale już nie mógł pociągu zatrzymać. Wszyscy 
oniemieli z przerażenia, ale gdy po przejściu pociągu 
pospieszono ku ohłopeu, znaleziono go na szczęście 
zupełnie zdrowego; nio mu się nie stało. Publiczność, 
która przypatrywała się z daleka temu wypadkowi, 
ochłonęła z przerażenia widząc, jak chłopak podniósł 
się i począł uciekać Z przerażenia atoli malec zu- 
pełnie osiwiał. 

Wiadomości osobiste. Prezydent wyższego eądu 
kraj. dr. Aleksander Muiszek Tehorznieki wy- 
jechał na sześciotygodniowy urłop, a prezydjum wyż- 
szego sądu objął wiceprezydent dr. Jan Dyiewski. 

W sprawia kupna tramwaju elsktrycznego 
dowiadujemy się, że wydział krajowy dla tego za- 
żądał przedłożenia sobie dokładnych bilansów tego 
przedsiębiorstwa, ponieważ w kontrakcie gmiay z 
firmą Sıemens i Halske nie było wyszczególnione 
Za Go wspomniana firma otrzymuje 700 000 zł. wy- 
nagrodzenia Ponieważ członkowie komisji elektry- 
cznej pp. Marchwicki, Löwenstein i Łyszkowski 
jeszcze przez trzy miesiące związani są danem sło- 
wem honoru, mogli przeto wydziałowi krajowemu 
wyłuszczyć tylko najważniejsze pozycje  wapomaianej 
sumy, przyczem pokazało się, że wynosi ona wła- 
ściwie 182 000, a nie 700000 zł. O,óż suma ta 
obejmuje przedewszystkiem budowę kolei, rezszerze- 
nie zakładu, szesnaście starych i sześć nowych wo- 
zów, z których każdy kosztuje 8000 zł., dwie ma- 
szyny, z tych jedna z akumulatorem i cały szereg 
drobniejszych urządzeń. Wydział krajowy przedy- 
skutował powyższe pozycje i przyjął ja do wiado- 
mości, a we wierek, jak się dowiadujemy z pe- 
wnego źródła, zbierze się raz jeszoze i zatwierdzi 
ostatecznie uchwałę kupna tcamwaju. Suma 52.000 
zł. stanowiąca nadwyżkę ogólnej kwoty sprzedaźś, 
nie jest objętą preiiminarzem  daiesięcio miljenowej 
pożyczki, jeżeli się zatem nie smieści w nadwyżce 
budżetu gininnego, w takim razie miasto będzie 
musiało zaciąguąć na nią osobną pożyczkę, co sa0wu 
wymaga uchwały rady miejskiej i potwierdzenia 
wydziału krajowego. Należytość firmy Siemens i 
Haiske nie będzie wypłaconą z obligów pożyczki 
dziesięciomiijonowej, gdyż stoją one obecnie niżej 
kursu (96 15) ale ozęściowo z nadwyżek budżetu, 
przedewszystkiem zaś z pożyczki lub zastawu tych 
obligów. Oj 1. sierpnia gmina miasta Lwowa 
uiszczać ma firmie Siemens i Halske 6°/, od 752000 
zł. dopóki cała ta kwota nie zostanie wypłacona. 

Z twardego Snu porucznika Karola K. skorzy- 
stał ubiegłej nocy niewyśledzony dotychczas złodziej, 
który przez okno dostał się do mieszkania na pier- 
wszem piętrze przy ul. Sapińskiego pod l. 24 poło- 
żonego i skradł mu kompletny mundur wojskowy. 

Fastyny i wyciaczki zapowiedziane na niedzielę 
nie miały szczęścia. 0 godzinie 3. po południu za- 
ozął padać deszcz, który do późnego wieczora uprty- 
jemniał Lwowianom niedzielę. Zyskał na deszosu 
teatr, który był wysprzedany. 


Nia odznacza sią galanterją dla płci pięknej 
artylerzysta Dom, kiedy mu bowiem piękna pauńa 
Fani odmówiła na zabawie ludowej przy ul. Jano- 
wskiej tury „trembolamki*, nie namyślał się dłogo 
i porządnie ją obił. Ona płakała, jego aresztowano. 


Wypadsk na po'owanłu. We czwartek d. 13. 
bm. wydarzył się w majętności p. Alfreda Mysło- 
wskiego w Żubrzcu podczas polowania, w którem 
więcej osób brało udział, nieszczęśliwy wypadek. 
wskutek którego syn właściciela Zubrzca, p- Mieczy- 
sław Mysłowski, utracił życie. 

Budowa szkoły kadeckie] na wzgórza stryj- 
skiem rozpocznie się jeszcze w bieżącym roku. 

Sprawozdanie zarządu „Macierzy szkolnej” 
dla Księstwa Cieszyńskiego za czas od 1. lipea do 
1. sierpnia 1896. W miesiącu lipcu wpłynęło do 
kasy towarzystwa 1038 zł. 87 et. Wydatki zaś wy- 
nosiły 1138 zł. 36 ct. Cały fundusz na utrzymanie 
gimaazj m polskiego w Cieszynie wynosi obecnie 
(papiery wliczone według wartości nominalnej) 
103 338 zł. 7 ct. Fundusz stypendyjny dla biednych 
uczniów gimnazjum polskiego wynosi 8180 zł. 40 ct, 

W Cieszynie 14. sierpnia 1896, 

Es. Józef Londzin, Ks. Monsignore Swieży, 


rych czernią się karty listy gości, a którymi | dacji ua coroczne odprawianie uroczystego nabożeń | domo, sąd stanisławowaki na podstawie werdyktu | stwierdzili, że zwioki nie zostały zepsute, oraz, Że | A brzewodniczący. 
zapchany jeat deptak. park. ba, najbardziej u- | stwa w duiu 12 września na pamiątkę odsieczy | sędziów przysięgłych zasądził Bihuna i IMunycza na | cuda nie mogą uledz Żadnemu zaprzeczeniu synod Piąkny napis. Przy wj.ździe do Mikołajowa 
kryty i oddalony kącik w Krynicy, nie wpłyną | Wiednia, oraz o e na tv pozwoli majątex stowarzy- | śmierć przez powieszenie, na podstawie jednakowoż | rządzący, rozpatrzywszy najszszegółowiej wszystkie można wyczytać na tablicy nastapuiący napis: 
ani na dobrobyt właścicisli domów, kupców i | szenia, uwiecznienie tej odsieczy, dokonanej przez | ułaskawienia obu przez cesarza, zamienił cajwyższy | wyżej wymienione okoliczności, przedatawił carowi TRUNKOF DOIASTA WPROWADZIĆ NIE WOLNO 
wszystkich tu zarobkujących, ani nie przyczy- | króla Jana IlI., godnym pomoikiem w kościele św. | trybunał karę śmierci na dożywośuie więzienie. report, w którym wypowiedział nustępująze myśli: PRZED WPROWADŻENIEMNALEZYSIE ZGLOSIC 
nią się bynajmniej niczem, coby mogło wpły: | Józifa na Kahlentergu. Kurja wislkich posiadłości na Szląsku wybiera | 1. ażeby spoczywającego w Bogu areybiskupa Tevdo- DO KANCEL YAIPROPINACYINEIMIKOLAIOWIE 
nąć korzystnie na roswój zakładu. Jako wiceprezes tego stowarzyszenia, którego do sejmu 9 posłów w dwóch kołach. Pierwsze ! zjusza zaliczyć do czędu Świętych; 2, użsby ułożyć  WRYNKU. 
mó POWÓD LIDE TAEA RDT EEES PIEPRASOT TOS ZWI SKEA 7 SUTRA T ALI ECO Z SASEA EEES LENNET VEEE AJ CET EAE AO PETZ AI KAO É DAEB FIRU AEREN WE OIIE ALTRAS Rea AED D WONKI ETIDE T 
(13) ściemn były potrzebne, kiedy tak łatwo i poje- urodzaju, jakiem Kossowa zwykle mieszkańców W Kropiewsiku, położonym w górach wob Antoniego Nahujowskiego i dlatego chętnie tam 
> > p? F dyńczo wyrabiała sią wódka i piwo w jednym swoich darzyła. Po ciepłym i pogodnym lecie wodzie samborskim, bawiliśmy dwoma nawrotami jechał i długo u brata przeby wał. 
T budynku i za pomocą jednego prawie aparatu. , w miesiącu wrześniu w r. 1534 wybrali cią ro: , najdłużej i najprzyjemniej. Jadąc do Kropiewnika | Tak samo stryj mój jenerał kochając się 
Jil (120 | (A [0ŻNJU CZASÓW Jak jednak to się dsiało, trudno nam dsi  dzice na Podole odwiedzić rodzinę. o milę drogi za Drohobyczem czckały nas jas z bratem ciotocznym, po rewoluoji 31 roku ba- 
=" zrozumieć, a przecież tak było, jak to z tego Nim jednak wyjazd nastąpił, robiły się kiłka | wozy, zaprzężone wołami, ażeby przez góry uła- ! wił u nisgo lat kilka, nia uzyskał przywrócenie 


przez 


Aleksandra Wybranowskiego. 


(Ciąg dalszy). 


Są to rekwizyta oddane arendarzowi przy 
wypuszczaniu browara, s którymi obchodzić się 
ma i strzedz je od zepancia Bzozególnie, jak 
powiada ugoda. „Ponieważ sań dla wygody aren- 
darza garniec jest nowo postawiony, starać się 
tedy ma, aby go nie zdezelował, zwłaszcza 
kurzeniem gorzałki z ziemniaków, przez które 
się garniec rajnuje*. | 

Przy takiej łatwej i taniej produkcji wódki 
i piwa i cena była niska. 

W tym samym kontrakcie zastrzega sobie 
pan chorąży podlaski, że „na potrzebę dworską, 
gdy trunek za kwitom pańskim brany będzie 
garniec gorzałki nową miarą rachować się ma 
czeskich 12, piwa garniec groszy 4 W palenia 
piwa i warzenie gorzałki na dworską potrzebą 
ekscypuje sobie dwór wsselką wolność”. 

Przytoczyłem dla tego szczegóły tej ówcze- 
snej przemysłowej gospodarki, ażeby tem lepiej 
okazać, jak małe wiadomości panu pvdstaro- 


| 


; ciekawego opisu widzimy. 


VII. 


Dawn'ejsze podróże. 
(Wy;ątek z pamiętnisa). 


„Nie tak to illo tempore bywało 
Mości Cześniku, mój nity sąsiedzia, 
Było dość złota a wydatków mało 
Pito tię właeny misdek przy obiedzie”. 
(stara pioseala), 

Nio tak dobrze i iasno nie przechowuje się 
w pamięci jak młodociane wrażenia, nie zmie- 
niają one nigdy krasnych barw ani wśród skwar- 
nego lata, ani w ponare dni naszej jesieni, ani 
wtenczas nawet, kiedy jnż zima wystudza nam 
w piersi gerętsze uczucia i pamięć coraz bardziej 
blednieje, są one zawsze w każdej porze życia 
jednakowo małe. 

Dziś jeszuze po sześćdziesięciu latach, jak 
gdyby wczoraj to było, widzę cały zachód w 
dumu i słyszą te wszystkie projekta przed wy- 
jazdem moich rodziców w daleką i kilka mie- 
siący mającą trwać podróż. 

Było to po wczesnych zbiorach, pięknego 


tygodni przygotowania. Naprzód wyprawa matki 
i sióstr potrzebowała diuiazego czasu — nareszcja 
ułożenie trzech furmanek, które w drogę i55 
miały, dokupienie do nich koni u pana Kwieciń- 
skiego, sprowadzenie powozu z Białej. gdaie kyły 
słynne fabryki powozów Bruniaka i Fuchsa, mno 
żyło wiele zachodu, co malca ośmioletniego cie- 
szyło i zajmowało. 

Z żalem jednak, jak sobie przypominam, pa- 
trayłem na wypróżnienie wozowni, dotąd zapeł- 
nionej przeróżnemi staremi landarami s czasów 
jeszcze mego dziada pana chorążego a może 
dawniejszych swych dziwnego kształtu „karjo: 
lok“ „taradajek*, w których się kryłem nieraz 
i wesoło bawiłam. Wazystkie te rozmaitej wiel- 
kości powozy zabrano do Białej i wymieniano 
na mały piłkryty powozik, uazywający się „ko 
czobrykiew *. 

Opisawszy już raz w moich dawniej- 
szych zapiskach m przeszłości tę pidróż, nie 
chcę powtarzać wszystkich szczegółów od wiedze - 
nia rodziny. Są jednak z tej epoki młodego wieka 
| tak mułe wrażenia, żywo jeszcze w pamięci za 
chowane, że niepodobna mi ich pominąć, 
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twić przeprawą i zrobić bezpieczniejszym prze- 
jazd przez liczne kamieniste potoki. 


Do nich się więc przesiadłezy i zostawiwazy 
powozy, aby za nami powoli postępowały, jecha- 
limy ogromnymi lasami i malowniczą okolicą, 
w której wśród wisnka gór, na równinie nad 
samym brzegiem Siryja, ujrzeliśmy ocieniony 
dużymi drzewami stary dworzec, z obszeraymi 
badynkami i rodzaj baszty na końon pięknej 
ulicy topolowej, przez którą wjeżdżało się do 
niego. Brama ta w formie baszty, miała na pię- 
trze ładny pokój z galeryjką do koła, z której 
widok na rzekę, wieś i góry był bardzo piękny. 
Prsytem ozdobioną była ogromnymi rogami jele- 
niwi zapewne 7 czasów pana podkomorzego Na 
hujowskiego, kiawnego mego wuja, od któcego 
on dostat ten familijny majątex, gdyż rodzina 


Nahujowskich, jak groby w cərkwi kwiadczą, 
wyżej 300 lat go posiudała. 
Ojciec mój luvił ten majątnk, bo w nim 


najprzyjemniejsza lata przeżył swego pożycia 
z pierwszą żoną, dzierźawiąc go lat kilkanaście od 
opieki małoletniego swego ciotecznego brata p. 
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ohywatelstwa austrjackiego i 
Galicji. 

Zastaliśimy go tam jeszcze z rodziną, 60 
także przyczyniło się do dłuższego naszego po- 
bytu u tych przyjemnych i gościnnych krewnych, 
gdzie sama pani, wielkiej zacności i rozumu 
osoba, była duszą tego domu. 

Jeżdżąc wtenczas przez Borysław i Po- 
piole, majątok hr. Romana Karnickiego, nikt nie 
myślał kiedy go dolatywał odór smolny, smaro: 
wanych wozów ropą naftową, że jeździ po ziemi, 
która takie wielkie skarby kryje, i że owa 
Schodnica, przez którą się także jechało do Kro- 
piewnika, należąca do pp. Goldenbergów i znana 
jako lichy majątek, dziś będzie dla swych lasów 
i nafty za wysoką cenę Bprzędana. 

Z Kropi*wmka wyruszylikimy w okolicę Stryj- 
ską, ażeby odwiedzić resztę rodziny — naj- 
pierwej do miłago i pięknego H>łubowa, ma- 
listku pani Dsiwkowskiej, szauownej i poważnej, 
choć jeszcze młodej wdowy również po ciote- 
czym bracie ojca. Kani Dziwkowska miała cu- 
dnej urody dwie młodziutkie córki i dwóch sy- 
nów ładnych kawalerów. (C. d. n.) 


stały pobyt w 


Zęby mamuta, ważące przeszło 10 klgr., znale- 
ziono w Sanie pod wsią Swięte w powiecie Jaro- 
sławskim. 

-eM 

Odol orzeźwia. 

* Festyn Tow. szkoły ludowej odbędzie się 
jaż najbliższej niedzieli. Dowiadujemy się, Że ko- 
mitet otrzymał od naszych pań i kupców śliczne 
fanty do loterji; prócz tego „przygotowuje komitet 
szereg nowych zabaw i niespodzianek, a piece de re- 
sistance stanowić będzie Vhomme masqué, który 
objechawszy cały świat po raz wtóry — w zmie- 
nionej nieco formie — zjawi się u nas. „Ozaredziejska 
sadzawka”, „szkoła jazdy na ośle“, „dobry numer”, 
„koło Bzczęścia”, „wróżka“ .... czy jeszcze wam nie 
dosyć? Więc zdradzę ostatni sekret: komitet pań 
w Brzuchowicach pod przewodnictwem pani Michal- 
skiej przygotowuje bufet — tani a dobry. 

Zmaril. j » r 

Emil Alojzy Jarmulski, profesor gimnazjum w 
Tarnowie, zmarł wczoraj we Lwowie w 24 roku Życia 

p. zmarły cieszył się w rród swoich kolegów wielką 
sympatją Był to młodzieniee niepospolitego talentu, a 
kilka prue jego z zakresu historji i naux społecznych 
drukowanych w pismach galicyjskich powszechne zysk ły 
uznanie. Choroba piersiowa przerwała né tego mło- 
dzieńca, ktorego talent świetną zapowiadał mu przyszłość. 
Cześć jego pamięci, 

Franciszek Krause, 
roku życia w Btanisławowie. 

Marja z Mazarowiczów Muszkowska, zmarła w 
Rzeszowie w 33 roku życia. y o i 

W Wyżnianie zmarł Kazimierz Solecki, adınini- ; 


amer. leśniczy, zmarł w Y7 


strator w dobrach hr. Romana Poioekiego. | é 
Breniatawa Wysoczańska. curka $ p Janai! 
Heleny z Niedzielskich, właścicieli dóbr Berteszów, zmarła | 
dnia {1 b. m. w Berteszowie, przeżywszy lat 16. Ri 
W Kuritybie w Brazylji, zmirł ksiądz Adolf Sni- ; 
gurski. | 
I 
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Trzydziesci tysięcy ofiar. 

Trzęsienie ziemi, połączono z niezwykle sil- | 

nym przypływem morza, zniszczyło wybrzeża | 

Japonii na przestrzeni 150 kiłometrów w prefo- | 
kturach Miyagi, Iwate, Aomori. Jest to jedna 
z najstraszliwszych katastrof bieżącogo stulecia. 
Podaliśmy o niej w swim czasie krótką wzmian- 
kę, dziś sab mamy przed sobą szczegółowe jej 
opisy. Wediug wykazów urzędowych, takie są 
reznitaty katastrofy: 29.073 zabitych, 7.737 ran- 
nych, 7844 domów aniszczonych, Zwykle w te- 
go rodzsja wypadkach pierwsze wiadomości są 
przesadzone. Tu przeciwnie: każdy dzień dodaje 
nowe cyfry do poprzednio stwierdzonych, gdyż 
codzionnie odnajdywane są nowe ofiary. Są na- 

wet dzienniki, które liczbą ofiar katastrofy ozna- 

cza:ą na 46.000. 

Katastrofa zdarzyła się d. 15. czarwca br., 

w «niu święta narodowego. Jest to, według sta- 

rego kalendarza japońskiego, piąty dzień piątego 

miejiąca, a w dniu tym młodzież japońska 

| 

| 

| 
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w cgrodach, na wsi, w pobliżu pagód oddaje 
ozet bóstwu kwiatów. Jest to najpopularniejsze 
kwieto japońskie, a bierze w niem udział nawet 
młoisież, która przyjęła zwyczaje i obyczaje 
europejskie. `. NAJ | 

W ogrodach rozlegały się śpiewy, gizi roiły 
się od bwiąteosnie przybranych cscicielek bóstwa 
kwiatów, gdy przyszła katastrofa. Ziemia za- 
drżała w posadzch. Morze, wypchnięte z łożyska 
przes podziemne siły natury, potoczyło sią na 
wybrzeży. Przez pięć tylko minut woda szalała 
na lądzie, po pięciu minutach powróciła na swoje 
miejsce. Ale tych pięć mirut wystarczyło do 
zrobieni: pustyni a kwitnącego praed chwilą wy- 
brzeża. Na przestrzeni pięciu kilometr. w głąb lądu 
nie było nic, prócz ruin, zwalisk, a pod niemi 
tysiące topielców, tysiące umarłych i tysiące 
umierających. i 

Gdy pierwsze depesze nadeszły od stolicy, 
niedokładne, niejasne, urywane, sądzono, że 
s niesnanych przyczyn całe wybrzeże runęło 
w morze. Dopiero po pewnym czasie zaczęto B0- 
bie sdawać sprawę z tego, Go zaszło. Zjawiły się 
fatalne a tak wymowne cyfry, które ostatecznie 
stwierdziły rozmiary klęski. 

Jeden ze świadków naocznych, Yamamoto, 
urzędnik nadmorskiej stacji sygnałowej w Yoko- 
hamie, bzwiący w cassie katastrofy w Kamaiski, 
w następnjący sposób opisuje przebieg wypadka. 
O godzinie 7. wieczorem stacja sygnałowa zano- 
towałe bardzo znaczny spadek barometra. O g. 
7. min. 15 zauważono lekkie wstrząśnienie ziemi, 
w kwadrans saé później głuehy łoskot pod- 
ziemny, wreszcie silny honk s morza. Bezpośre- 
dnio potem zaczęły powstawać na morzu olbrzy: 
mie bałwany, prawdziwe góry wodne wysokości 
50—80 stóp. Nagle cała masa wody wdarła się 
na wybrzeże, w ciągu kilku minat pokryła 
brzegi na przestrzeni 150 kilometrów i po pię- 
cia minutach powróciła do łożyska morskiego. | 

Można sobie wyobrasić spustoszenia, doko- 
nane przez taką imusę wody, pędzącą z szybko- 
ścią kilometra na minutę. W mieście Kamaiski, 
liczącem siedem tysięcy mieszkańców, zginęło 
pięć tysięcy ludzi, a x całego miasta sostało | 
tylko trzy domy. Na całej przestrzeni, nawie- 
dsonej przez zalew, ziemia była jakby zorana na 
głębokości metra. Petworny bałwsn oałe lusy | 
smiatał na swej drodze. Ocaleli tylko mieszkań- 
cy. którzy w chwili wylewu znajdowali się na 
znacznych wyniosłościach, dokąd woda nie do- 
sięgia -Wssystko, co było na drodze sxalejącego 
żywioła, ludzie i zwierzęta, zginęło. | 

Zdarzyły sią jednak wypadki cudownego 
niemal ocalenia. Daiewczynką trzyletnią, śpiącą | 
w ogrodzie, otuloną w matę bum busową, wods, 
porwała, poniosła o kilka mil dalej i bpiącą 
wciąż umieściła na gałęziach drzewa, gdzie ana- | 
lexicno dziecię nietknięte. Również msawykłem 
było ocalenie dziesięcioletniej daiewczynki, przy- | 
walonej gruzami sniesionego przez wodą domu. 
Po trzech dniach wydobyto ją żywą t zdrową. 

Rybacy, zajęci pracą w odległości kilometra 
od wybrzeża, nie spostrzegli nawet katastrofy. 
Widzieli. iż cob niezwykłego daieje się na mo- 
rzu, słyszeli dalekie odgłosy, jakby pioruny traa- i 
skały gdzieś daleko, ale jako dziesi ziemi, gdzie | 
trzęsienia są na porządku dziennym, Die zwra- | 
cali na to uwagi. Gdy, nie domyślając się nicze- | 
go, na napełnionych rybami łodziach przybili do lą- 
du, nie znależii już ani portów, ani wiosek nad- 
brzeżnych, ani roklinsości: mieli przed sobą pas 
długi na 150, szeroki na 5 kilometrów, a na tym 
pasia chaos i pustynię. 1 i 

Pod drzewami zniesionego przez wodę gai- | 
ku znaleziono dziewczynę japońską z parasolem | 
papierowym w ręku. Na parasoln wypisana była 
dewiza dziewcaęcis, snać dumnego ze swe] uro- 
dy: „Chmura zatrzymnje się w biegu, gdy mnie | 
spostrzeże”. Sic transit. . 
— e 


Kto chce mieć piękne białe zęby, temu nie wystarcza samo odolizowanie, gdyż 
odol desinfekcjonuje jamę ustną, niszczy bakterje, ale nigdy zębów nie czyści, 
A więc każdy oprósz płukania ust odolem, lub iung 
wodą, musi zęby czyścić codziennie prcszkiem alkałiczno-ziołowym 


ani nie czyni białymi. 
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Rząd japoński rozwinął bardzo energiczną 
akcję ratunkową. Ambulanse wojskowe wyruszy- 
ły natychmiast do miejse, dotkniętych katastrofą. 
Naczelny kierunek nad organizacją pomocy ob- 
jął baron Ishignro, chirurg główny armji japoń- 
skiej. W obawie, aby tak znaczna liczba zwłok 
niepogrzebanych nie sprowadziła epidemji tyfusu, 
kazał wszystkie trupy palić. Radykalny ten śro- 
dek wywołał oburzenie wśród ludności miejsco- 
wej, która w Iwate s bronią w ręku broniła 
awłok od palenia. 

Między irnemi w czasie katastrofy zginął 
Francuz, ks. Henryk Ris5al. przełożony mieji ku- 
tolickiej w Japonji. Duchowny ten odbywał po- 
dróż inspokcyiną po prefekturze Iwate, gdy 
śmierć zaskoczyła go u podnóża wioski Ka- 
maiski. Zwłok misjonarza dotychczas nie sna- 
lezione. 


ain —— 


Walne zgromadzenie Towarzystwa 


gorzelników polskich. 


Lwów 16. sierpnia. 
Istniejące to od lat 10 Towarzystwo, zebrało 


| się dziś na Ste doroczna walne zgromadzenie. Przy 

| bylo około 40 członków. Po mszy Ew. odprawio- 
; nej w kościele św. M»rji Magdalenej na powo- 
* dzenie obrad, zebrali się uczestnicy zjazdu w saii 


chsmeji na politechnice iwowskiej na obrady, któ- 


| rpm przewodniczył prezes Towarzystwa p. Kasi- 


mierz Hordyński. 


techników gorzelnianych. 

Po sprawozdaviu finausowom  złożonem za 
dwa lata 1894 i 1895, a dosięgającam w docho- 
dach i wydatkach cyfry 750 sł., przystąpiono do 
wyborów. Przewodniczącym wybrano na na- 
stępne traschlacie ponownie p. Kazimierza Hor- 
dyńskiego, do zarządu zaś powołane pp: Jana 
Domańskiego, Michała Rzeszotarskiego, Bole 
sława Jaworskiago, Antoniego Jenika, Edwarda 
Kamińskiego, Kugenjasza  Kisielnickiego, Se- 
bastjana Orzechowskiego. Skarbnikiem wybrano 
p. Franciszka Siedleckiego 

W skład komisji rewizyjnej 
Morawski, Hnatiak i Bilin. 

Po uchwaleniu kilku zmian statutu uchwa- 
lono wysłeć delegata na zjazd gorzelników do 
Buda-Pesztu i przyjęto dar p. Jana Karmana, 
który darował towarzystwu swój patent na 
ulepszony eparat gacierao-fermeatacyjny. 

Na təm odroczono obrady do popoładnie. 

Na popołazniowem posiedzeniu ożywioną dy- 
skusją wywołała sprawa poprawienia bytu mate- 
rialnego goraelników. Nu wniosek p. Ihnatowi- 
cza uchwalono polecić zarządowi, aby wysłał do 
rządu petycją o wydanie ustawy, „któraby po: 
stanawiała, iš funkcjonarjusze gorzelniani powin- 
ni wykazać się odpowiedniemi świadectwami. 
Ustawa taka zapobiegłaby temu, iż nic fachowi 
nie mogliby być kierownikami gorzelń i nie aa- 
bieraliby chleba eg: aminowanyia gerza!nikom. 

W dalszym ciągu uchwalcno rozpisać kon- 
kurs na najlepszy przyrząć do oczyszczania za- 
cieru przed oddaniem go do fermentu. Nagród 
wyznaczono trzy, a mianowicie 100 zł, 50 zł. 
i 25 zł. 

Na interpelację p. Ihnatowicza w sprawia 
utworzenia na »olitechnice stacji doświadczalnej, 
dla gorzelników odpowiedział rektor politechniki 
p. Pawlewski, iż sprawa ta znajduje się na 
jak najlepszej drodze. Kolegjam profesorów po- 
litechaiki uznało założenie takiej stacji za ko- 
nieczne i jeśli tylko rząd przyzna odpowiednie 
faadasze, stacja wejdzie natychmiast w życie. 

Na tem obrady aakończono, 

Gorzelnicy wielkopolscy przysłali telegram 
s serdecznemi życzeniami dla swych galicyjskich 
kolegów. 


Związek młynarzy galicyjskich. 
Lwów 16. sierpnia. 


Obrady II. dorocznego walnego zgromadze - 
nia członków „Związka młynarzy galicyjskich" 
rozpocząły się wGzoraj wieczorem poufaem posie- 
dzeniem, odbytem w biurze „Związka,* na któ- 
remi omawiano ponfnie sprawy b=dące na po- 
raądku dziennym dzisiejszegn posiedzenia. 

Dziś rano o godzinie 10 w sali ratuszowej 
rozpoczęły się obrady walnego agromadzania. 
Przybyło na nie zaledwo 60 całonków, gdyż 
obecna pora, w której jaż w wielu okolicach 
rozpoczęłą się nowa kompsnia miysarska, nie 
doawoliła wielu» członkom przybyć do Lwowa. 
Obrady zagaił wiceprezes zarządn centralnego 
p. Jan Bielawski, który na sekretarzy powo- 
łał pp. Jahna ze Stradcza i Z. Koresteńskiego, 
redaktora Gazety młynarskiej. 

Sprawozdanie, z którego obszerae streszcze- 
nie podaliśmy już w łamach naszego pisma, przy 
jęto bez dyskusji do wiademość:, a na wniosek 
p. A. Steinara z Sambora udzieluno zsrządo- 
dowi absolatorjum z zamknięć rachunkowych. 

P. Fr. Otocki madmłynirz m Bielca pod 
Przemyślem w dłuższem przemówienia przedsta: 
wił działalność Związku w ostatnim roku i pod- 
niósł skargę, iż „Związek“ nio znejduje aktiego 
poparciu, ua jakie wąałażył, wśród właścicieli 
młynów, który do „Związku“ w nader ezczupłaj 
przystąpili liczbie. Mowca wyraził nadzieję, iż 
te stosunki s czasem nig poprawią i że „ŹZwią- 
zek“ w przysałości obejmie wszystkich właści- 
cieli młynów i ich współpracowników. 

Dr. Bronisław Dulę ba. przedłożył obszerny 
referat w sprawie kasy zaliczkowej dla współ: 
pracowników młynsrskich, pozostających chwi- 
lowo bez pracy. Zaznaczył on, iż obkawiązkiem 
„Związku* jost nieść pomoc tym młynarzom, 
któray chwilowo, bez własnej winy, B4 bez po- 
sady. Pomocy tej mógłby udzielać fundusz do 
rsżnej zapomogi, któryby nasieżało utworzyć 
przy „Związku*. Mowca wnosi przeto, aby 
walne zgromadzenie poleciło „Zarządowi cen 
tralnem*, by on w jak rajerótsaym czasie przy- 
stąpił do utworzenia fanduszu pożyczkow”g? 
dia udzielania zapomóż członkom nie mającym 
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dnia 18. Sierpnia 1896 r. 
posady. Wniosek ten przyjęto, a do oznaczenia, 
w jaki sposób fundusz ten ma być utworzony i 
jakimi datkami członkowie mają się do niego 
przyczyniać, wybrano komisja złożoną « pp. 
Rymca Karpfa, Otockiego, Schófera, dr. Broni- 
sława Dalęby i Dzinmowicza. Również wybrano 
komisję z pięcin, która walnemu zgromadzeniu 
ma przedstawić listą oBmiu kandydatów da sa- 
rządu w miejsca tych, którzy według brzmienia 
statutu w rokn bieżącym przez losowanie z za- 
rządu wystąpili. 

Ożywioną dyskusię wywołała -referowana 
przez p. Raucha sprawa kursów młynarskich. 
Referent po dłuższym wywodzie zaproponował, 
aby walne zgromadzenie upoważniło zarząd cen- 
tralny do poczynienia kroków, by przy istnieją 
cej dziś we Lwowie państwowej sskole przemy- 
słowej utworzony został osobny kurs dla młyna- 
rzy. któryby uczniom młynarskim udzielał wy- 
kształcenia teoretycznego i fachowego. Szkoła 
fachowa mogłaby być utworzoną przy lwowskim 
młynie: „Marja: Helena“, urządzonym według 
najnowszych wymagań techniki młynarskiej. 
Kur:a takie podniosłyby poziom oświaty facho- 
wej młynarzy i dostarczyłyby młynom współpra- 
rowników pod każdym względem fachowo wy- 
kształconych. Nadto wyraził mowca życzenie, 
aby Gazeta młynarska przetłumaczyła które 
z fachowych dzieł młynerskich niemieckich i za- 
mieściła je w fejlatonie. W ten sposób czytelnicy 
jej całonkowie Związku, mogliby się zapoznać 
z postępem na tera poln. 

P. Psar z Jaworowa wyraził powątpiewa- 
nie, czyby się ndało wprowadzić kurs młynarski 
przy lwowskiej szkole przemysłowej, gdyż o ile 
mowca sądzi, nie ma u nas fachowego nauczy- 
ciela, któryby mógł się zająć prowadzeniem ta- 
kiego kursu. Zdaniem mowey należałoby raczej 
z pomocą subwencji kraju i większych miast 
Galicji dążyć do utworzenia prywatnej szkoły 
młynarskiej przy lwowskim młynie „Maria He- 
lena*, do którejby uczęszerali, popierani już to 
przez Związek, już to przez właścicieli młynów, 
młodzi praktykanci młynarscy. 

Przemawiali jeszcze w tej sprawie dr. Du- 
leba, p. Korosteński i p. Rauch, poczem na 
wniosek dra Dulę by uchwalono sprawę utwo- 
rzenia- knrsów -młynarskich pornczyć zarządowi 
centralnemn, aby się nią zajął, dokładnie ją zba- 
dał, powołał. rodzaj ankiuty złożonej z facho- 
wców i arobił pierwszy krok do utworzenia tych 
kursów, których potrzeba jeat widoczną. 

Z kolei p, Z. Koresteński refarował 
sprawę handlu zbożem i produktami młynarski- 
mi Na wniosek jego uchwaliło walne zgroma 
dzenie polecić zarządowi centralnemu, aby za- 
stanowił się nad poraszoną przez zgromadzenie 
rady ogólnej tow. gesp. sprawą organizacji han- 
diu zkhożowego, aby zastanowił się nad kwestją 
usansów przy dostawach aboża i nad kwestją 
ujednostajnienia typów mącznych, oraz, aby 
wszelkie sprawy, które dotyczą zarówno rolni- 
ctwa jak młynastwa omawiał i załatwiał w po- 
rozamianiu z towarzystwami rolniczemi, a wda- 
nym razie w drodze współudziału za peśredni: 
ctwem delegatów. 

Na tem przerwano obrady na //, godziny, 
aby dać możcość komisjom do zastanowienia się 
nad poruczonemi im sprawami. À 

Po przerwie na wniosek komisyj, przedsta- 
wiony przez p. Schofera, uchwalono wkładki 
esłonków pozostawić w tej samej wysokości jak 
dotychcaas s tem jednak zastrzeżeniem, że 
czwarta część wkładek wpływać będzie do fan- 
duszu zapomegowego. Do komisji rewizyjnej 
wybrano na wniosek komisji np. Filipa Hessa, 
Adolfa Steinera, Józefa Karpiszka, Wilhelma 
Schofera i Jana Makłowicza. 

W miejsce wylosowanych 8 członków ra- 
rządu wybrano: Ignacego Zaczkiawicza pono- 
wnie i pp. Benedykta Stucka, Wojciecha Ko- 
waączka, dra Tadeusza Niementowskiego, dra 
Bernarda Natansona, Wład. Niwickiego, Jana 
Bukowskiego i Jana. Hermana. 

Na wniosek p. Karpiszka uchwalono 
polecić zarządowi, aby poczynił kroki, by mły- 
narstwo zaliczone było do przemysłów ręko- 
dzielniczych i mogło utworzyć własny cech, a 
na wniosek p. Steinera z Sambora polecono 
zaraądowi, aby poczynił kroki, by nadmałynarza- 
mi lub kierownikami 
ci młynarze, któray wykażą się świadectwem u- 
zdolnienia. 

Na tem o godz. Żciej popoładnia 'obrady 
zakończono. Przewodniczący p. Bielawski 
zamykając obrady wyraził życzenie, aby zwią- 
zek coraz pomyślniej się rozwijał i coraz więcej 


zjednywał członków. Na wniosek p. Karpfa wy- | 


raziło zgromadzenie podziękowanie przewodni- 
czącemu za kierowania obradami i drowi Dulę- 
bie za pomoc w pracach. 

Towarzystwo młynarzy w Wiednia nadesła- 
ło telegram z życaeniami. Telegram ten nagro- 
daono oklaskami, 

ŻE 


Wiadomosci literackie 1artystyczne. 


Repertoar teatralny W Teatrze letnim: 
Dziś me wiorek „Doktor, Klaus“, komedja w 5 aktach 
Adolfa L'Arrerge'a. Dehiut p. Władysława Koreraka, 
artysty teatru łódzkiego; jutro w środę' „Kapelusz 
głomkowy*, komedia w 5 aktach Labicha i Delacour ; 
we ozwartaz „Jadzia wdową”, komedja w 3 aktach 
Rzyszariu Raszkowskiego. ` 

Na nirdzielę przygotowuje się 
Szekspirowskiego „Otella* z p. Ź-lazowskim w roli 
tytułowej, a panią. Kwiecińską jako Dezdemcnę. 

Od dnia dzisiejszego przedstawienia w 'leatrze 
letnim rozpoczynać się b;zlą o godzinie 7 wieczorem. 
a 


UStALNIS WiAiRMOŚCI. 


Do Temps'a donoszą z Madagaskaru, iż roz- 
ruchy krajowców' trwają tam c'ągle i że rząd 


francuski, chcąc im kres położyć spokój na wy- | 


spiezaprowadzić zamierza złożyć królowę z tro 
na i wydalić ją z wyspy. (łotuje się więc no- 
wa wo.na. 


Z Sefji donoszą: Obiega tu pogłosks, iż 
całe ministerjam dziś pro forma podało się do 
dymisji; wsvyscy tej pogłosce wierzą. Sfery 
urzędowe 
milezą jak zakleto. Utrzymają tu również, iż 
książę utworzenie nowego gabineia powierzy: po- 
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młynów mogli być tylko | 


| ma'hu, głyż zatrzymano ją w więzieniu 


wznowienie | 


w sprawie przesilenia gabinetowego “ 


L 
4 


Jest to jedyny do dzisiaj proszek, który nie niszczy glazury, 
a jednak sprawia, że najszacniejszo nawet i najnardziej zniszezone 
zęby po kułkorazowem użyciu odzyskują śnieżną białość. 


(Pudełko 40 centów). 
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nownie prezesowi- dotychczasowego gabinetu S to- 
ilow i. Nowy gabinet Stoiłowa będzie naturalnie 
bardziej jeszcze moskalofilski, niż był dotych- 
czasowy. 

W kołach wojskowych dymisja Petrowa wy- 
wołała przygnębiające wrażenie. Książę ofiarował 
tekę ministerstwa wojny kiiku wysokim dygni- 
tarsom wojakowym, ale każdy z nich odmówił. 
Przea swoje sprzeciwienie- się powrotowi em- 
grantów „bułgarskich, służących w armii rogyj: 
skiej, zdobył sobie Petrow powszechną sympatję 
wśród armji bułgarskiej i wszyscy oficerowie po- 
chwalają jego energiczne wystąpienie. Mimo to 
zdaje się nie ulegać wątpliwości, iż książe i na- 
dai będzie szedł po drodze russofilstwa i na pe- 
wrót emigrantów zezwoli, a nawet prawdopodo- 
bnem jest, iż emigrant Benderew, zostanie mini- 
strem wojny. Wrazie gdyby się to stało, mogłyby 
wybuchnąć rozruchy w armji. 

Mówią tu także, iż ministrem wojny zostanie 
rosyjski jenerał Kessjaków, właściciel hotelu 
bułgarskiego w Sofii. Kessjaków jest tym iene- 
rałem, który przyczynił się do zdetronizowania 
ks Aleksandra Battenberskiego i który dnia 21. 
sierpnia 1886 r, gdy ks. Aleksandra wywie- 
ziono z pałacu książęcego, publicznis planął na 
niego. Ta nominacja również mogłaby wywołać 
rozruchy wśród armji, gdyż Kessjaków jest snie- 
nawidzony przez oficerów bu!garskich. 


Zamieszki na Wschodzie. 


(Teiegramy „Dziennika Pol.*) 


Londyn 17. sierpnia. Salisbury w mowie 
swej, wygłoszonej wczoraj na bankiecie, wyraził 
obawę aby gangrena, która toczy dziś Wschód, 
nie rozszerzyła się i nie objęła zdrowych jego 
części. Anglja — zdaniem mowcy — nie stoi 
na przeszkodzie jednolitemu działaniu mocarstw, 
owszem spodziewa się, iż cały zatarg na Wecho- 
dzie załagodzony będzie w pokojowy sposób. 

Stambuł 17. sierpnia. Misja Zibniego baszy 
wywarła na ludność chrześcjańską Krety złe 
wrażenie z tego powodu, że Z:hni basza jest 
mahometaninem, a wyposażony sosta? większą 
władzą niż gubernator Krety. Przywódzcy kre- 
teńscy sądzą, że Porta przez wysłanie Zihniego 
chee pozbyć się interwencji mocarstw europej- 
akich, dla tego też nie chcą wcale wdawać 
się w rokowania z Zihaym. Konsulowie, rezydu- 
jący na Krecie aażądzli nowych instrukcji. 

Pogłoska o jakoby już dokonanem “prokla 
mowaniu niepodległości Krety lub przyłączeniu 
| jej da Grecji jest nieprawdziwa, a pochodzi stąd, 

że na zgromadzeniu odbytem 10. sierpnia w oko- 
lisy Apskorony, któremu przewodniczył Wolon- 
dakis Kostaros, uchwalono dać Porcie 8 dni 
czasu do namysłu i aagrożono, że jeżeli w ciągu 
tych 8 dni mie zgodzi się na żądane modyfikacje 
traktaia s Haleppo, to Indność chrześcjańska 
Krety ogłosi unję tej wyspy s Grecją. 
| aAteny 17. sierpnia. Dot l 
1500- zbiegów s Krety. 
| = Poseł „aueatrjacki „ Kosjok 


powrócił na swe 
stanowisko i objął urzędowanie. d 


Telegramy Dziennika Polskiego.” 

Budapeszt 17. sierpnia. Wczorajszy dziennik 

į urzędowy donosi w części nieurzędowej co nastę- 
puje: Car Mikołaj II. darował narodowemu mn- 

| zeum węgierskiemu szabię ks. Jerzego Ra- 
koczy'ego, znajdującą się teraz na wystawie mi- 
lenarnej. 

Ambasador rosyjski hr. Kapnist  zawia- 
domił o tem ministra spraw zagranicznych hr. 
Gołuchowskiego w tych słowach: Mój 
władca dowiedziawszy, jak nadawyczej wielką 
wagę przywiązują Węgrzy do tej pamiątki pole- 
cił mi dzrować w jego imienin tę szablę węgier- 

| skiemu muzeum narodowema. J. ©. Mość przez 
| ten podarunek chciał dać jasny dowód, jak wy- 
| soko ceni on tę serdeczność, która panuje we wza- 
| jemnym stosunku między carstwem rosyjskiem 
a austro węgierską monarchią. 

Berlin 17. sierpnia. Cesarz przyjął dymisję 
ministra wojny jenerała Bronsaria v. Schellen- 
dorffa. 
| Wiedeń 17. :ierpnia. W sprawie zamachu dy- 
| pamitowego na pracownię ślusarza Bascha przy Kaiser 
Josefstrasse nastąpił zwrot niespodziewany a gensa- 
, cyjny. Policja przekonuwszy się, Że zama hu tego 
| dokonał mechanik Fock, poczęła śledzić za motywa: 
i mi, które go do tej zbrodni skłonić mogły. W so- 
| botę przesłuchano żonę Bascha, z którą, jak głos 

opinji publicznej twierdził, Fock miał zamiar ożenić 
| Się w razie, gdyby się zamach był powiódł i Basch 
| był utracił Życie, Zeznania jej musiały przekonać 
sędziego, Że była współwinną w zbrodni za- 
W eatem 
mieście sprawa ta wywołuje ciągle wielka sensację. 

Wiedeń 17. sierpnia. Prezes gabinetu hr. 
Badeni powrócił wczoraj do Wiednia, Przybył 
tu namiestnik Galicji, ks. Sanguszko i namiestnik 

i: Czech, br. Condenheve, 

Wiodań 17. sierpnia. Dziś rozpoczęły się 
obrady nad sprawą banka  austro-węgierskiego. 
i Wledeń 17. sierpnia. Wedle nraędowego 
programa przybędzie car s carową na dworzec 


| 
| kolei półaocnej 27. sierpnia o godzinie pół do 11. 
przed południem. 
| Na dwcreu oczekiwać ich badą: cezarz, ce- 
sBarzowa, członkowie 
wyżsi dostojnicy. Osoby przeznaczone do pełnie- 
nia służby honorowej wyjadą na spotkanie car- 
skiej pary do Gaasendorfn. 
Na ulicach od dworca kolei aż do zamku 
cesarskiego ustawiony będzie po oba stronach 


szpalar wojska. W Burga odbędą się przedsta- 


w operze. 

W dniu 25 sierpnia rano odbędzie się pa- 
| rada wojskowa na Schmelzu, o goda. 4. 'po po- 
ładniu obiad familijny w willi cesarskiej w Lains, 
następnie przejsżdżka po zwierzyńcu w Lains, 
o pół do 9 wieczorem koncert dworski w wiel- 
kiej sali redutowej. 


' 


„R W p AP NON TRACE © OKO M TOOL ENY 


sm przybyło ta | ; 


rodziny cesarskiej i naj- | 


wienia, o 5 popołudnia obiad galowy, zaś o g. 
pół do ózmej wieaczoram galowe przedstawienie ` 


W dniu 39. sierpnia przed południem od- 
jadą oarstwo również s dworca kolei północnej. 

Rozpoczęto jnż przyczdabiać nlice, któremi 
carstwo będą przejeżdżali. 

Berlin 17. sierpnie. 


| 
| 
1 


W miejsce Bronsarta 
| mianowany został ministrem wojny jen. Głasaler. 

Rzym 17. sierpnia. Papież odbył wczoraj 
(' w prywatnej swej bibljotece cercle s wielu kar- 
| dynałami, biskupami, prałatami, representantami 
szlachty rzymskiej i licznych stowarzyszeń kato- 
liekich. Ojciec św. dziękował sa złożone mu ży- 
czenia, podwiósł zasługi zmarłego kardynała ka. 
Monaco la Valeta, aasięgał informecji o nieba- 
wem odbyć się mającym na Wschodzie kongre- 
sie eucharystycznym i o antimasońskim kpngre- 
sie w Trydencie i przyrzekł poparcie swe mi- 
sjom katolickim w Syrj. Papież, który przez 
półtorej godziny bez przerwy głośno mówił cie- 
szy się wybornem zdrowiem. 

Cotynja 1i. sierpnia. Królewicz włoski wy- 
lądował wczoraj w Antivar'. 

Cetynja 17. sierpnia. Książę Neapolu prsy- 
był z Antivari, zachowując ścisłe incognito, — 
Ludność powitała go s entnajazmem. Książę za 
mieszkał w pałacn następcy tronu ks. Daniły 
po krótkim wypoezynku złożył wizytę księciu 

| Mikołajowi, następnie księżnie. Wieczorem od- 
był się obiad w ścisłem kółku rodsinnem. 

| Wiadeń 17. sierpnia. Szalona burza z ulewą 
nawiedziła wczoraj znowu Wiedeń i okolice. Mała 
rzeczka Wiedenka tak wezbrału, iż jakiś dorosły męż- 

| czyzna utonął w niej w pobliżu Weidlingan. 

| 


Wedeń 17. sierpnia. Przybył tu rosyjski mar: 
szałek dworu książę Galicyn. 


Wiedeń 17. sierpis. Wielką sensację wywo- 


łało nagłe ruspendowanie sekretarza rady i sędziego 
śledczego Stettmaiera. 


Przyjechali do Lwowa 

dnia 17. sierpnia 189€ r a 

HOTEL ŻORZA. J. Cielecka z Byczkowiec. E 

Glogierowa z Tarnopola J. Jabłonowski z Zagwoźdźca. 

J. Czerniakowszi z Kliinkowiec. B ks. Lubomirski z Ró- 

wuego. A. Raciborski ze Spasowa J hr. Stadnicki z 

Wleikiej wsi. B. Sł necki ze Stanisławowa. F. Scazighino 

z Przewoźca. L. Cieński z Okna. T. Kownacki ze Świ- 

tażowa. W. Wężyk-Rud:ki z Podola ros. W. lewieki z 

| Brukseli. W. Długosz z Borysławia. W. Janowski z 
Połtawy. A. Kumport z Czech A. Löwy z Wiednia. 

HOTEL EUROPEJSKI W. Wachal z Charkówki. Dr. 

J. Biesadecki z Jasła. J Mikułowska z Wołynia. A. Ma- 

komaski g Rosji. R. Heller z Latomierzyc. A. Wagner z 

| Czech. © Hrasky z Pecek. E. Halmer a Bukowiny. S 

Milewski z Bilczy. A, Łompicka z Boeji. 


. 


NADESŁANE 


Rękawiczki glacó męskie 
kolorowe i czarne od 1 zł. 40 ct. w największym wyborze 
polecają ; 


Motylewski i Krzyszkowski 


Lw ów 


plac Marjacki l. 6. 


wi. Jonasz 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


| we Lwowie ulica Jagiellońska l. 3, 

kupuje i sprzedaje wszelxie papisry war” 

toiaiowe, losy i monzty po aajtańncaym 
kursie dziennym. 


PROMESY 


no 8h lasy nusir. Zakłada kredy'ewege 
wiem. J. emisji. po L zł. 75 ot. wraz ze stemplam 


Giągnienie dnia 17. sierpnia r. b, 
Główna wygrana 90.000 koron. 
Przy zsmówieniach z prowincji xpraeza sią o dołącz - 
mie 20 ot. na norrorium. 
Uprasza się o łaskawa wczesne zamówienia, gdyż zle- 


enia na dwa dni przed ciągnieniem z powodu wyczer- 
pania zapasu nie mogłyby być wykonane. 


ES- HOTEL METROPOL gz 


Nabywszy na własność hotel ten, z najwiekszym 

; komf :rtem urządzony, oświ.tlony elektrycznie, prowadzę 

| go obe nie pod własnym zarządem, zawiademiają? równo- 

| cześnie Szanownych P. T. Gości, że ze spółki Hotelu 
| Imperial wystą piłem. 

Polecając wię i nadal łaskawym względom, pozostaj 

unńiżonym sługą zda © 4 


Krzysztof Janowicz 
właścicigl hot !u, kawiarni i restaurasji „Metropol“ 
Leroa j 


ji 
we Lwowie, nl Pańska l. 1. 


1! Qdróżniajcie prawdą od biagi !! 


dwa medale zasługi otrzymał $. W. Niagojawski za 
wyrób znakomitych tutek nieklejonych ! — Takiem 
odznaczeniem Żadna fabryka tatek poszczycić się 
nie może, poleva się również tutki klejone z pra- 
wdziwego papieru egipskiego. — Proszę żądać tutek 
Niemojowskiego!! Wszędzie do nabycia 


Wpisy dziatwy 


do szkółki froeblowskiej J. Jaroszyńskiej za- 
czynają się z dniem 29. t m. ulica Batorego 
liczba 32. 1—3 


Rę kawiczki angielskie 


| „sport“ do powożenia i spaceru 150, 2'50, 3 at. 
j 
| 
1 


pele e a: 


Marcin Müller 


plac Halicki 1. 14, (obok Banku hipotarznego). 


TEATR LETNI 


Dziś: 
Wznowienie: 


Doktor Klaus 


komedja w 6 aktach Adolfa L'Arrongea. 


Jutro „Kapelusz słomkowy* krmedja w5 aktach 
Labicha i Delecour. 


Jedynie do nabycia w droguerji 


T. PILARSKIEGO i Spółki 


Lwów — Hotel George. 


DZIENNIK POLCE" - '` 


eee 
a~ Łóżka żel 


Drobne ogłoszenia. 


Doniesienia rozmaite 
po 1'/, centa od wyrazu. 


z Jordanów Biernsckiej. Długosza 19. 
mz 


paa budowle gospo- 
le normalów Iniya 
8 


| I pzdr Ann" agencja Heleny 


węże gumowe. 
Węże parciauc do sikawek 
zwykłe i wewnątrz gumowane. 


Wężoespiralne sRĄCE. 
Hielendry mosiężae it. p. 


NE 
darskie, wa 
Zabokrzyckiego, Osolińskich 5. 
e 


pams 
zadea teoretycznie wykształ 
mw | DA cony, Z dłuższą praktyką poleca się 
Njotarjaiz w Nadwóruie przyj-| Adres: „Rządca” p. r. Ohorośniea. 619 

* mie zaraz mundanta biegłego w spra: | >or ET EWY SA 
wach spadkowych i hipotecznych, 22 Dzn uczennice przyjmie kierowni- 
o m wawa | ezka szkoły muzycznej w Farnopolu 
Para firma sprzedaje swoje wyroby Kurs szkolny Ltd Ti 
wyłacznie za gotówką i opuszcza 


Jrzy zakupnie towarów 20°% z cen fa- 
hrreznych. Poleca się łaskawym wzglę- 


oiel Meiropol. Pokoje wraz 
z światłem, pościelą I uma- 
ra od 80 et. Miesięcznie 20 zł. 


poleca 167% 1-7? 


Alojzy Hibner 


Lwów, Rynek 38. 


al. III. Maja. 
się 1. września. 


Kamienica 3 piątrowa w śródm aściu 
z ogrodem wolna od podatków, tanio 


TR ks pand c Ek gi a sprzedania. Niżałowski, Hotel 
AAE vraget, plac Kapitolny |. 3. ria. 
Fabryka wyrobów Die a iz chiń- nn NN SOURCES DE L ÉTAT < 
syiego srebra. 623 ebie, broszka z brylantów i opalów, 
tudzież inne złote drobiazgi na pa 


CELESTINS 
GR*£-GRILLE 
-_HOPITAL 


Towary kolonjalne 


i owoce południowe 
ME w uajprzedniejszej jakości GQ 


sprzedał z wolnej ręki. — Wiadomość 
w Administracji „Dziennika * 
pean inteligentna mogąca udzie: || 

lać początków muzyki, posiadająca | 
bardzo dobrą krawieczczyznę, poszukuje | 
posady nauczycielki do początków od 


© 
aa 
m 


W HANDLU 
1 —4. zlasy. Adres: Helena Sikorska 
sm WAB JEFEWIGŁA. w Wojniczu. Avolr soin de designer la Source, 


| a 
hrześcianie ! Nad „Morskiem 


Mieszkania i sklepy 


po 1 gencie od wyrazu. 


Okiem“ odkryłem nowe 
źródła, wody podostaitkiem, — na R 
Kapieal zoankomita de 10-tej p. Studenci znajdą pomieszkanie 
wieczń” przy oświetleniu. — wikt i usługę tudzież rodzicielska 


op ekę w domu przy ulicy Piekarskiej 
5, na 2. piętrze, drzwi nr, I. 


t1ylko dla chrze= 


Urządzono 
597 


kcian. Józef Iwanicki. 


$mieró myszom! 


'"fmoonznze 0JAIMS 


Jeszcze w obiegu będące 


- (hligacje 4%. pożyczki krajowe 


| SŁ DA na dzień I. listopada b. r. wypowiedziane i płatne. 


Polecamy wymianę wyż wspomnianych obligacji z kuponem 
płatnym 1. listopada b. r. na 


10, listy hipoteczne 


Jedyna niezawodna trucizna 
na szczury, myszy domowe i polne 


Przewyżsra wszystkie dotychczas w tym 
celu używanie. Działa trojące tylko 
na gryzonie (glires): szezur, mysz, królik 


itp: dla ludzi i zwierząt domowych ja 
pies, kot, drób itp. mio szkodliwa 
Wysyłki w puszkach po et. 30, 60 
i ał. 1. pocztą o 1° ct. więcej (za list 
fracht. i opakow.) uskutecznia odwrotnie 
za pobraniem 2198 1—? 


Skład | laboratorjem przetworów qhom 


JANA MICHNIKA 
| wag. farm. 
| w Bochiul. 
ih trucizny zł, 2. — 47, kl. 7 sł. 50 et 


Hartowny skład na Lwów: IL. Wło: 
dek i A. Krajewski. — Aptoki - 
Kańczuga, Modenice, Mielnie, Przemyśl 
3. Lepiankiowicz; wi Raske, Sokal 
Warsi, Wojniłów. — Saląsk: telske 
4. Gutwiński: Jaworze: 4. Janizkt 


także z kuponem płatnym 1. listopada b. r. al pari bez dopła- 
cenia jakiejkolwiek dyferencji. 


Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany 
| 
| 


SCHELLENBERG 4 KRETSGR 


Lwów, plae Halicki L. 


S WNN 
Ruch pociągów irolejowych 


cbowiązujący x dniem 1. maja 1896 (czasz środkowo-enropejski). 


Z Z ERAT 
Do Lwowa przychodzą: 


Pociągi 


Pociągi 
osobowe 


pospieszne 


zz = 3 
Z Berlina -> : > . > 510 130 = 8:55) 65% 930 
Z Krukowa, Wiednia i Wrocławia . 610] 130| 840 836) 6 55) 930) — 
Z Warszawy . . wd: oe s zi 510 — — 855 — 9-30 — 
Muszęny-Krynić rzez Tarnów ifv o *%, wł.) (*o 
bój Ao 5 w . . oiar paa x hh — - 1355) 655) — — 
Z Muszyny-Kryniey przes Rzeszów : A z 510 — -- - = 2 m; 
Z inni REM lej przez Przemyśl A s - w — Z 8:45 856 — 5830) — 
Z Mszany dolnej przez Tarnów, Kozwadowa i Nadbrzósia >| 
przez ambice . . s . - = -> — 655 — E 
Z Chabówki przez Tarnów . a LALU 130 — — — — 
Z Chabówki przez Rzeszów . 5 i d A 516 130 - 3 | — E 
Z Chabówki przez Przemyśl . . a — 1:30) = 50 = ke 
Z Rawy ruskie) prze% Jarosław . z 5 P -- 130 84 ps — 30 A 
Z Krosna, lwonicza, Rymanowa, Sanoka przez Przemyś — 130| 843 c: — 930) — 
Z Mezó-Liaborcz i Peeztu przes Przemysi i = — — s4 8 5 2 9 30 Ph 
Z Ławocznego, Pesztu, Miskoleza, Munkacza f E = — —_ 8: = A 10 
Z Hrobenowa (tylko od L0. lipea do Ż1. sierpnia wł.) . p, — — — 1:51 Sa|s=4 Ag 
Ze Skolego i Stryja (*z0 Skolego tylko od %, do **5) . o= — — iz 15! ŁO 1” 1a 10 
Ze Stanisławowa przez Stryj k k s > — — = As 151 ati 10 
Z Chyrowa przez Stryj s z : A ż - - — — GIO — 
Z Suczawy, Husiatysa, Korósmez0, Słobody rungurskiej, Ber- 
hometu, Czudyna, Radowiec, Kiiapolungu, Bukaresztu 
i Jass . z ; : - k = = 955 — = = er 
Z Buczawy, Czortkowa, K0:03meŁó, Kałusza, Sopowa, Buka- : 
roszta i Jast . . ò a - - : — — = = 3:01 = — 
Z Suczawy, Radowieć, Berhometu i Czudyna (każdego ponie- 
działku), Pecseniżyna i 7 k ! ; - — — — — 6 10 R, 
Z Suczawy, Husiatyna, Kałusza, Nowosielicy, Czndyna (każdego TR t 
poniedzi: lku), Badowiec. Kimpolunge. Bukaresztu i Jass — — — ; = - —_ 
Ze Sokala i Jarostawia przez Rawę ruską š - > ~ — — s15 — kę = 
Z Bełza . . . A A 5 > ż — — — 4 =: <= 
Z Podwołoczysk i Brodów (dworzec Lwów-Podzamcze). — 218] 9:50 fe. 4:45 = — 
Z Podwołoczysk i Brodów (dworzec główuj) . š - - 3:34) 10-00 8-05 510) — = 
Z Brzuchowie (od *l, do **, i od "+ do * włącznie) . s — — =- = e 803 — 
Z Brzuchowie (od 26. CZOT n 0a do 1% sierpnia włącznie) n — — — a zk s38) — 
7 Janowa (%przez emły rok, — f) tylko od * do **. wł.j . = — = 7 t6'28 +354 z 
Z Janowa (tylko od 1, do **, i od tj, do *0/, włącznie) A — — - = 1:10) 7:48] — 
Ze Lwowa odchodzą: 
Do Krakowa Wiednia, Wrocławia i Berlina . - ; 8:40 s50 LI— HI 10 9 55 6:45 = 
Do Warszawy . r NEW y g z 8%) — 18-, itio — 6:4 e 
uszyny-Krynicy praes Taraom „*:ylko od l, ozerwoa do y : 
s 80. vii is Tk ni) Ę k ; ii 1 840 — "= 4 vio — | 3645 — 
Do Muszyny-Krynicy przes Rzeszów n i M ś m a= m AES z = =- 
Do Muszyuy-Krjnicy przez Przemyśl z 4 4 A = = ze ass 6:45 -= 
Do Roswadowa i Nadbrzezia a ` h K 640 — IE: ! 4 A e. 
Do Chabówki przez Tarnów k p z : x — e UE- ps Tss — = 
Do Chabówki przez Beeazów . . © © i = — | Ir- — EA w. = 
Do Chabówki przez Przemyśl 3 . 3 - z -= — — daa _ 
Do Bawy ruskie; przes Jarosław . > Š 5 — 8:50 — 4:40 A G = 
Do Chyrowa, Sanoka, Iwonioza, Rymanowa przez Przemyśl ma — zz Mo 5 pa 
Do Meżó-Laborcz i Pesziu przes Przemyśl F — - — Sad — ; PZ 
Do Ławocźnego, Munkacza, Miskolcza, Peszte przez Stryj . = — pa: r 783 — 
Do Hrebeuvwa (tylko od 10. lipea do 31. sierpaia wł.) p. Stryj — — = sza bak: br Tas 
Do Skolego i Stryja t*do Skolego od 1. maja do 30. września wł.) —- — = ria diz xd 
Do Stanisławowa i Chyrowa przes Stryj - x 4 Ć = — = Ga £ E 
Do Chyrowa przez Buy) ' Ter . H 5 — — — 
Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Husiatyna, Kórósmmezó, Koło- 
myi-nadw. predm , Berhomethu, Czudyna, Radowiec, ) A że 
kumpolungu » i 3 . s > K 8:10 — — = m 
Do Suczawy, | eozeniżyna, Czudyna i Berhomethu (każdego po- 5 z PI - 
niedziałku), Bsdowieć i c > 5 s — == 0285 — 
Do Suczawy, Jass. Bukaresztu, Czortkowa, Kałusza, Körös- A ai ke: 
me2ó, Kimpolungu —. e . . ` - — — — - 
Do Suczawy, Jass, Bukaresstu, Husiatyna, Kałusza, Peczeni- i 
żyua, Nawoaielicy, Badowiec . - å : _ —_ = — 2 Faa 1 
Do Sokwi» 1 Jaroetawia przes BRawę ruską y 2 - — z LE e re 4 
Do Bełzea a A -o i . - i = — — j = TAA 
pdwotoczysk i Brodów (: dworca Lwów: Podzamczs) 814] 335 — 9:48 i 
4 Podani bia i Brodów (r głównego dworca) ` A 6 — sij — 9:30 Tas — |1045 
» Zimnej-Wod A : . . . O g == — m — — — 
A Ah ud 1 majade 6 wrze: -'A wł. w niodzieli I święta) - — — m ro — — 
Do Brzachowie iod 1. mawia do 6. września wł. w dnie powszednie) =. - — kk i U a = 
Do Janowa (ed th do "e i od "jg do *9/, wł. eodaienale)  . - — — 5 - 
Do Janowa od "jg do p włącznie *codaiennie, tw rak > z z S ETAF g—| 025 


i i św ęta, °w dnie powszednie 

nocną od godziny 6'00 wieczór de godziny 
Ivowekiego o 36 minut. Uodkina 13 osas środkowo 
— W biurse informasyjaom o. k. austr. kolei państw 
madaź bllotów strefowy okrężnych i dowolnie zesta 
kieszonkowym. Informacja W sprawach taryfo - 


e tłustemi czcionk mm! osne waj 
Lsas środkowo-europojski róśni aly 
dług segara lwowskiego. 
Lë (Hotel Imporial) sp 
taryf | roskładów jesdy w formavit 


= m O IM 


EWAGA: Godziny druko wan 
bby minat ran.. — 
europojsk) == gvásins TS 
we Lwowie al Trseolego M. 
wiopyuh sOgRył'W do Jazdy, 
wych | przewosowych. 


azne 


składane po złr. 5.80, z bokami orze- 


chowu lakierowane od złr. 14. 
Materace diuciane po złr. 1250 
poleca 


PIOTR CHRZĄSTOWSKI 


handel żelazny we Lwowie, plac Kapi- 
tulny 1, (naprzeciw Katedry). 


Pszenica do siewu, 


oryginalna Banatka, w roku 1895 

sprowadzona,  paręset centnarów 

metr. do sprzedania; 100 kilogr. 

wraz z workiem zł. 7.50 loco dwo- 
rzece Husiatynr. 


Zarząd dóbr Huslatyna. 
u | c cz 
C. k. uprzywil. 


FABRYKA SAKLA 


tafo> ego i zwierc adtowego 
KUPFER & GLASER 


Lwów, ul. Kagimierzowska l. 28, 
polecają 


swe najiepsze wyroby krajowe 


Szkła w taflach 


we wszystkich jakoáviach i rozmiarach 
zwłaszcza 


szyby solinowe (belgijskie) 
SZKŁO DACHOWE 


kolorowa, matowe i w desenie. 


Szkło zwierciądłowe 


jak lustra w ramach itp. 
Oszklenia nowych budowli, Jakoteż 
oszklenia artystyczne i ołowiem, wy- 
konują pod gwarancją najstaranniej. 

Kit i djamenty do rznięcia szkła. 


18 Sierpnia 1 


826 r. 


AGRONOM 


mający wyższe studja fachowe i długoletnią 
praktykę w gospodarstwach wzorowych 
poszukuje odpowiedniego pomieszczenia. 


Bliższej wiadomości może udzielić 
z grzecznośal Wielebny ksiądz kanonik 
Edward Królikowski, proboszcz 
w Ozernichowie pod Krakowem. 176% 


MPinogrona ra wil) '' 


w koszykach pocztowych po 5 kilo 
wysyła opłatnie do każdej stacji 
pocztowej, doskonale opakowane po 
2 złr. Metr Naudor, Nagy Varad 

(Ungazc). 1762 1-7 


uształcić się chcąca panienka 


W zakładzie wychowawczo-naukowym żeńskim koncesjonowunym 
Pauliny Biechońskiej w Brzeżanach 


zapisy na kursa naukowe jako przygotowawcze do Seminarjum na rok szko!ny 
1996/7 rozpoczną się z dniem 25. sierpnia b r. 
Panienki z ckolicy znajdą w Zasładzie pomieszczenie i opiekę. 
Na żądanie udziela się nauki gry na fortepianie i kouwersieji w języku 


francuskim. 
Bliższych informaeji udziela prz řotona Zakładu. 


HANDEL HERBATY CHIŃSKO-ROSYJSKIEJ 


EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, plac Marjacki 10, 
poleca najlepsza gatunki 


KAWY 
o smaku czystym aromatycznym, 
która rozsyła franko opłacono do 
każdej stacji pocztowej 4*/, kilogr. 
w woreczku : 
Portorico . « s « + 9.— 'h k. —.90 


poleca 


HERBATE 
zbioru majowego : 
1, kl. Congo zł. 1.60 


Souchong czarna 2.— 
zbiór majowy 3. — 


znajdzie opiekę, utrzymanie konwersację . 
fraucuską i niemiecką, oraz fortesiar, Kaysow czarna. .4,— ah DE EA. e tia 
u pulskiej kat. rodziny urzędnie»e'. Melange de Lond. 4.— TA nP ż 10.40 x uk 
Ades: E. S. Tachbąchgasse Wialawki herba- 130 nw grub.ziarn.10.75 „ 1.08 
10 Th. 18. 1763 1 ? m « _ „peronami aa 
Wysiewki najlep- Mocca arabska aromat, 10.75 „ 1.08 
scygch herbat. .1.60 | Jawa złota. . . . . 10.75 „ 1408 


zag” Opakowania nie liczy się. TWĄ 
Zmnówienia z prowincji wysyła się odwrotną pocztą. 
pa 0 POZA TC 2 BONO © ZŁO 33 1 OJCOWIE AOEOANROGOCYNENNENOCENYCECH 


W Stryju 


ulica Szkolna l. 55, w domu frontowym, 

suchem, jasnem, blisko gimnazjum, ro- 

dzina poważia zasługująca na zaufania = 
przyjmie kilku 


pp. studentów 


poręczając troskliwą rodzicielską 
opiekę 1464 1-7 


ZaStYĘPCA 


Pod zasiewy ozime poleca 


Galicyjskie akcyjne Towarzystwo Handlowe 


we Lwowie, ulica Jzgiellońska I. 3, 


NAWOZY SZTUCZNE jakoto: mączki kostne, 
eei odiedza  vazyąjkić suparfosfaty kosine i mineralo, „żużla Thomasa I kainit, z gwarancją 
zakłady elektrycznego oświstleni: jest składników eo do ilości i jakości. Rozbiór chemiczny bezpiatuy. 


aria PM w c Dostarcza do wszystkich stacji d a gorzelń, lokomobil i browarów WEĘGIKL, 
ROT zorza, potrzebnego dIa pią, KAMIENNY z najlepszych kspulń pruskich po najtańszych cenach. 
dów oświetlenia elektrycznego. Tgiko © 
pauowie, którzy osobiści» odwiedzaj, 
swych k!jentów ze heg wnieść awe oferty 
pod F. 3818 do Rndolfa Mossege 
w Wiedniu. 535 1—? 


W l: 


z% 


pierwszorzędnej jakości 


LES 


"HERBATE 


zbioru majowego tegoro- 
czną, znakomitą, wypró- 
bowaną przedzakupnem, 
poleca jedynie handel 


Milion 


LEONARDA 


we Lwowie ulica 


pół kilo Congo 


p „n Souchong czarnej à 


Kaysow czarnej 

Sansinskiej à ; 
wysiowek herbaciauych i 
5 z najlepszych herba 
okruchów z herbat . R 


Zamówienia z prowincji wysyła się od 


LM CJE SE) 
33 33 U 


Załoca się baczność szczególną 
ma podpis wynalazcy gwa: 
prawdziweść 


WSA an 
obro 


SOLECKIEGO 


Melango de London aromatycznej, dobrze naciągającej 


ONA 
SIRAT 


Służy de natychmiastowego przyrządzenia rosołu tndzień 
de poprawienia zup, jarzyn, sosów i potraw mięsnych 
wszelkiego rodzajn. 


Pożyczki krajowej z roku 1683 


wypowiedzianej 


Batorego |. 2. na 1. listopada r. b. wypłaca od 1. sierpnia r. b. bez Żadnego 


zo A, potrącenia al pari z kuponem bieżącym, 

i- a AUGUST SCHELLENBERG i SYN 
130 Dom bankowy i kantor wymiany. 

20 : Lwów, ul. Karola Ludwika l. 1. 


wrotną pocztą nia licząc opakowania. 


m 
ZAKLAD WYCHOWAWCZO-NAUKOWY 


ś. p 
KAMILLI POH 


"ałożony przez Felicję z Wzsilewskich oberską, został połączony 
z zakładem 


Marji Bielskie). 
Z kład pozostaje w dawnym lokalu z obszerzym ogrodem i przyjmuję uczenie 
Ą CE: 2 jmuję uczenice do 
3 klas szkoły wydziałowej, jikoteż na kursa dake. zania mogą być: 
dochodzace na wykłady przed południem, poł pensjonarki, pozostająca 


aty dzień w zakładzie i korzystające z wykładów, korepetycji i konwersacji 
| w obcych językach i stąle umiezzozone pensjonurki, 


A 


CWA 
MIĘSNY 


które zapisywać należy przed wakacjami- 
1622 


14 


Me Lwów, ulica Pańska l. 5. 


ku (uk ia a H | 


Dra Fryderyka Lengiela balsam 


Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów, mam zaszczyt 


podać do publicznej wis tom:ści, Że 


PIWO OKOCIMSKIE 


sprzedają ua szklanki tylko następująca firmy i 


Naftuła Toepfer, ul, Trybunał ks 13. | 

H. Auerh»ha, restauracja „pod sroozką“ 
ul. Kopernika 10. 

Jakób Lewenheck, ul. Trybunalska 4 

Józef Khrlich, Kawiarnia Teatralna. 

Józef Tliog, ul. Jagiellońska l. 22. 

Adolf Griin(old, Janowska 7. 

Wiiheim Hellmann, ul. Kazimierzowska. 

Dawid Kössler, ulica Pańska l. 13 pod 

„Schlikiem*. 


| Władysław Kozłowski, ul. Grodecka 79. 


Jerzy Kirsch, ul. Solarna l. 8. 
Michał Landes, ul Skarbkowska l. 4. 
Jan Ludwig, w. Krakowska l. 7. 


Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego 
u pp. Ozyasza Wixla i Syna ul. Bogusławskiego I. 


Telefou 


Pawiion okecimski plac wystawy. 


Skład piwa fiaszkowego u p. Wieser i, 


Na przyszłość ogłaszać będę każdej 
aka restauTatorów, 


sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko 


okecimskiego. 


Na liczne zgłoszenia donosimy 

na tej drodze, że tak jak w latach poprzednich wysełam y naszą : 
Nafta sulonową nieeksplodującą, oraz inne gatunki nafty. 
Benzynę dla motorów denaturowaną. 


Ligróinę dla lamp ligroin 


Oleje maszynowe do smarowania maszyn rolniczych 


i innych. 


Oleje konserwacyjne do po iągania sztachet, bram, 
szalowanych budynków i wszelkich drewnianych budowli, 
becztami po 150 klg. zawierającemi, 


także  pojedyńczemi 

po cenach przystępnych 
Odsprzedzjącym oraz 

korzystne warunki. 


Zamówienia bądź całymi 


beczkami będą zaraz najstaranniej wykonane. 


Na żądanie zawieramy umowy na 


wyrobów aż do 80. marca 189 
Fibic 
U 


1747 1-1 


którzy piwo Qkooimakio I 


Kółkom rolniczym zarewniamy 


brzozowy. Już sam sok roślinny płynący z brzozy, 
jeżeli w pniu wyświdrowano dziurkę, znany jest od 
niepamiętnych czasów jako najznakomitszy środek 
piękności; jeżeli jednak ten sok wodle przepisu 
wynalazcy przyrządzony zostanie w drodza chemi- 
cznej jako balsam, w takim razie zyska dopiero 
prawie cudowny skutek. 500 1—? 
„Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne 
miejsce skóry tym balsamem, tv Jaż nazajatrz 
rano odpadają prawie nieznaczne Eu" 
pieże ze skory, która staje się przezio 
iIŚni4co białą i delikatną, 
= Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy 
i nadaja młodocianą barwę twarzy; cerze nadaje białość, deiikatność 
i świerzość, usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, 
czerwoność nosa, stłuszozenia i wszelkie inne nieczystości cery. Cena 
słoika z opisem nżysia 1 zł. 50 ct. Dr. Lengiela mydło benzoe= 
Bowe, najłagodniejsze i nęjodpowiedniejsze mydło dla «skóry, umyślnię 


Aa cowe po 60 at. 
tece miąnowicie: ws Lwawle u Z. 


o nabycia w każdej większej u 
Ruckers; w Krakewis u Wiktora Redyka; w Gzerniewoach u Golichow: 
w Taraonsių 


skiego nast. Mahl apt., Schmiedt & Fontin droguwrja; 
u Marejana Krzyżanowskiego; w Taraowie u Maurycego Adlera, J. Nie’ 
siołowakiego ; w Bielske u Alfreda Blumenthala i w droguerji A. Haas- 


z" ra E PAE 
^ Galicyjski Bank Kredytowy 


W, począwszy od dnia 1. Lutego 1890 r. 
| wydaje 


4% Asygnaty kasowe | 


z 30 dniowem wypowiedzeniem i 


3'20% Asygnaty kasowe 


z 8 dniowem wypowiedzeniem, 
wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4* dał 
4 kasowe z 90 


boia począwszy od dnia 1. Maja 1890 
z 30 dniowem terminem wypowiedzenia. 


Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. 1008 


Dyrekcja. 
EEEE ENETEIA OJ 
Frascisska Kaitąara. 


Józef Jankowski, ul. Halicka. 

J. Nowożeniuk, ul. Koperuika 1. 4. 

Szymon Post, ul. Krakowska. 

Karol Przybylski, Teatralna l. 13. 

ĄAntoui Rudziński, restauracja kolejowa. 

Abraham Rolhberg, ul. Kazimierzowska. 

Hermau Galzberg, ulica Kołłątaja, róg 
Kazimiereowskiej. 

Schulim Stof, ulea Bubieskiego pod 
„Słoniem*. 

8. B. Tanzor, plac Chorąłczyzny. 

Antoni Uhiarz, ul. Batorego l. 1%. 

Henryk Vsise, Piwiarnia Ukocimska, róg 
ul. Sykstuskiej i Słowackiego. 

Jan Ważny, ul. Czarnieckiego. 


Nr. 6. 1040 


ul. Sykstuska 14. Folefon nr. 149. 


w pismach lwowskich nazwi- 

rzedają, a nadto zastrzegam 

sprzedaży obcego piwa pod marką 
GÓTZ, browar w Okocimie 


niedzieli 


J 


P. T. interesowanym 


KH 


NTa 
JEE 


owych. 


z 


~ 


1 


i 


Asygnaty 


wagonami bądż pojedyńczemi 


dostawę powyższych 
4. 1-7 , 


Fabryka nafty ' 
ha i Stawiarskiego 


w Chorkówee. 


7 Prukari „Dziennika Polskiego" pod xarządem 


